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Kraków, 25 listopada.

G dy w  pierwszy eh dniach b ieżącego  m iesią
ca  socja ln a  dem okracja u sunęła  się z gabinetu  
niem ieck iego  : roliila tak zw aną „w ielką koa
licje ’ rządow ą, lo sy  drugiego gabinetu  dra 
Stresem anna b y iy  już przesądzone. N iew ielk a  
garść poiitykow' .  parlam entarzystów  czyn iła  
zab iegi i ok oło  utrzym ania teg o  gab inetu , ale  
ta  grom adka w iernych m alała z każdym  dniem , 
w id ząc b ezow ocność sw oich usiłow ań. Dr Stre- 
sem ann, opierając się  chyba na popularnym  a- 
foryzm ie: „.alter guten  D in ge sind drei", pra- 
oow a l rów nież nad zażegnaniem  przesilenia i 
łu dził się w idoczn ie, że zilo ia  jeszcze utw orzyć  
trzeci gab inet Stresem anna. W idocznie atoli 
rządy jego  ani na praw icy ani na lew icy  nie 
zaliczono do „dobrych rzeczy", skoro ca la  a- 
kc ja ratunkow a na nic się  n ie przydała* Zresztą  
di Stresem ann sw o ie  próby ratunku op iera ł'n a  
tern, że usiłow ał zjednać sobie tych , k tórzy  
byli nieprzejednani, to  jest nacjonalistów  i w o- 
gó le skrajną praw icę, a w prost od pychał od 
siebie tych , k tórzy  byli skłonni do u god y , to  
jes oejalnych dem okratów . Jak  w iadom o, so 
cja liści dom agali się  zn iesien ia  zaostrzonego  
stanu w y ją tk ow ego , a  popierali ich w  tej spra
wne bardzo usilnie dem okraci. Dr Stresem ann  
m ógł ządam e to  spełn ić tem  łatw iej, że już 
poprzednio w szy scy  prem jerzy n iem ieckich  
państw  zw iązkow ych  ośw iad czy li się  na w sp ó l
nej konferencji za zniesieniem  stanu w y ją tk o 
w ego . A le dr Stres* manii ze w zg lęd ów  na 'pra
w icę odm ów ił, .skutek był natychm iastow y:  
p raw icy  nie zjednał sobie, a socjalistów' zraził 
sobie do reszty . W  ostatn iej jeszcze chw ili sw o
ich rządów  pracow ał dr Stresem ann nad sw oim  
ratunkiem  w  ten sposob, że zaostrzy ł konflikt 
z socjalistam i przez usunięcie prezydenta poli
cji w  D iezn ie , tudzież liczn ych  w yższych  urzęd
ników  p olicyjnych  w  innych m iastach Sakśo- 
gii. e s  urzędnicy n ależeli przew ażnie do partji 
^wcjalno-dem okratyeznej, n iek tórzy  zaś do 

trenm etw a d em okratycznego. By] to  znowu  
równie fata ln y , jak śm ieszny tikion wr stronę 
skrajnej praw icy. C ałe zresztą  zachow an ie się . 
d ia  S tresem anna z jednej stron y w obec kom u

M. AfćCYBASZEW.

S IlB ie J s z e  ś m ie r c i
( P r z e k ł a d  j .  M.).

9 (Głjg dat-zrY
O ile m ógł zrozum ieć!—  to Ju ljusz  M artinć 

spieszy! się pow ierzyć Janow i L em ercier pew ne 
dane, zdobyte w drodze jak iegoś dośw iadczenia, 
k tórego  nie zdołał był doprow adzić do końca, 
będąc aresztow ań-, m w iaboratorjum . J a n  Le- 
m orcier nie p łak a ł już: p a trzy ł chciwie na usta 
Ju iju sza  Murtineki J znać było, że stara się -nie 
uronić ani jednego słow a,.n ie  zapomnieć ani je
dnej cyfry. Tw arz Ju ljn sza . w praw dzie byki ta k 
że ąmi rtelm o blada jak  : przedtem., i nos jego 
w ydaw ał się woskow ym  — ałę -ocz.i patrzy ły  
ostro  i świadom ie. Nie in ło  już w nich togo m ar
tw ego zobojętnienia, w jakiem  spędził te  trzy  
dni, z jakim  by i obecny podczas w zruszającego 
pożegnania się owych dwóch burżujów  i odpro
w adzi! n a  śnnerć przypadkow ego towarzysza, 
w nieszezęśriu , kurcz.owo czepiającego się drzw i 
k ąsającego , piszczącego, podginajacego nogi 
pud siebie i o statecznie w yniesionego na rękach 
przez, pom ocników  k a ta . Tw arz mu nie d rgnęła  
n aw et i w tedy. gdy ustało  osta tn ie  śm iertelne 
łkan ie  i gdzieś za murem zazgrzy ta! ciężki nóż, 
k tó ry  stoczy ł się po zrębach g ilo tyny , a  tłum  
zaryczai radośnie. I te raz  oto tw arz ta  by ła  nie 
do poznania: nieprzezw yciężona w-ula plunęła w 
niej, a  głos brzm iał m czw yklem  podnieceniem .

Ga m ena ogcunęia zlośc: cóż to  je s t?  Człeko
w i pozostało do życia zaledw ie k ilk a  godzin, a 
on tu  rozpraw ia o jakiej.- nauce! Kzeez prosta, 
że on sam . g.uin-iY i.m rze jak s ię .p a tizy , nie go
rzej od Ja c k a  zorwonej K u rty 11 i i  pew uością 
ciśnie ze dw a lub trzy  dow cipy pod adresem

n istów  w  Saksonji. a z drugiej w obec nacjona
listów' w  Bawarji, było jaskraw ym  dow odem , 
jak bardzo podejrzanem  jest republikańskie u- 
sposobienie dra Stresem anna.

Jak o  znakom ity  retor liczy ł m oże dr Stro- 
sem ann na to, że w  czw artkow ej batalji parla
m entarnej odniesie zw ycięstw o  za pom ocą sw o 
jej w ym ow y. I tu nadzieja —  o ile istn ia ła  —  
całkowicie zawiodła. i)r Stresem ann m ówii 
przez dw ie god zin y  i n ikogo nie przi-konał. Go 
gorsza, liczba jego  zw olenn ików  zm niejszyła  
się  w  ostatn iej chw ili. G w ałtow ne atak i na  
Francję w  sty lu  nacjonalistyczn ym  byiy  dla na
cjon alistów  zb yt słabe, a dla republikańskiej le 
wacy brzm iały jako słabe i ograne echo z cza
sów  dra Cuna. N ieled w ie kom iczne wrażenje 
w yw oła ła  odpow iedź dra Stresem anna n a  z a 
rzuty kom unistów  co do wplywui S tin nesa  na  
Strescm anna. „Go m nie obchodzi paii S tinnes?  
—  w oła ł dr Stresem ann. —  N ie oglądałem  się  
n igd y  na n iego i n igd y  togo nie uczynię. W o
dzem  partji nie jest p. S tinnes, lecz ja". Jakim  
wodzem' niem ieckiej partji ludow ej jest dr 
Stresem ann, okazaj n iedaw no fakt, że dr Scholz  
przyw ódca praw ego sk rzydła  tej partji. w y stą 
pi! przeciw ko m em u i om al n ie w yw oła ł prze
silenia. kanclersk iego . Z trudem  zażegnano ten  
kontTkt, o którym  tak nagie zapom niał dr Stre- 
sem anu.

O potrzebie pozostania dra Strescm anna u  
steru rządów  nic przi k on a ły  n ikogo rów nież  
w y w o d y  jego  o rokow aniach z zagranicznym i 
kanitalistam i w  spraw ie udzielenia N iem com  
pożyczk i w alu tow ej na sum ę jed nego miljardą  
m arek zło fycłi, tudzież k redytu  żyw n ościow e-  

Igo i su row cow ego. Parlam ent osądził, że  roko
w ania  te m oże prow adzić dalej n astępca dra 
Stfesem an n a z dobrym  skutkiem . A jeżeli na 
końcu sw ojej m ow y dr Stresom nnn uznał za 
stosow n e zapew nie, że w ed le sw ojego  przeko- 

jnania w ypełn i! w szy stk ie  obowiązki w obec kra
ju, to m ożna tu m ów ię uie ty le  o uczynkach,

1 co o dobrych chęciach. N a jedno ty lk o  pow ie- 
dzenii kanele k/.ii zgodzili się  zapewnie wa/.yso.yó 
w g a ju  ducha, a m ianow icie na stw ierdzen ie, 
że w ew nętrzne stosunki k iaju  są beznadziejne  
i że  n a .r a z ie  nie- m ożna m ów ić o icli popra- 
w io. r

\

S tojąc po kolei na czele dw ócli gab inetów  
d i ' Stresem ann przedłożył parlam entow i taki 
fa ta ln y  bilans sw ojej działa lności. N ie u lega  
w ątp liw ości, że  rządy w  N iem czech  e-p rzeczą  
arcytiu d n ą  i w ym agają n iety ik o  w ielk iego  zm y
słu  p o lityczn ego , lecz także żelaznej w oli, ale  
dr Stresem ann m iał aż nadto czasu, ażeb y  'się 
przekonać, że nie podoła zadaniu. Pow inien  bvł 
już daw no ustąpić, a  jego  zapew nienie w  osta t
niej chw ili, że  nie chodzi m u o w ład zę, jest  
czczym  frazesem .

Parlam ent niem iecki uw olnił też skw ajiliw ie  
dra Strescm anna od tej w ład zy , uchwalając iuu 
votum nieufności. F orm alny przebieg spraw y  
był następujący: Partje rządow e zg io s iiy  w n io 
sek  o uchw alen ie votum  zaufania. W imiennem  
glosowaniu na 392 posłów obecnych w sali 135 
oświadczyło się za wnioskiem, 230 przeciwko 
wnioskowi, a  7 w strzym ało  się  od glosow an ia . 
Za w nioskiem  g ło so w a ły  partje środka a m ia
now icie: Centrum, partja ludow a i stronnictw o  
dem okratów .

Zanim parlam ent w ypow iedział sio przeciw 
ko drow i Strćsem annow i, prasa n iem iecka, na
w et p rzychylna byłem u kanclerzow i, stw ierdzi
ła, że opinja publiczna zaw iodła się na byłym  
kanclerzu.

kata, co w y w o ła  śm iech aprobaty w śród tlu  
mu. w śród k tórego, n ależy  m niem ać^  będzie  
wielu jego  tow arzyszy  i przyjaciółek  z bruku. 
D ow cip y  te d łu go  potem  będą pow tarzane w  
szyneczkach!... R zecz prosta, że życ ie  nie jest 
w arte tego , by go  m iłować, lecz cóż za sens, 
aby troszczyć się  o jakąś tam  n aukę, z którą  
przecież sk ończon e już zosta ły  w sze lk ie  pora
chunki?... P a l djabli!...

Gamoń leg i na słom ie i znowu en ergiczn ie  
odw rócił się  dc> ściany , aliai w ielką  chęć w y 
m yślać, a le  jakoś nie zrobił tego , a tylko^starał 
się. n ie słuchać.

M ożliwe, że zdrzem nął się, czy  zam yśli], lecz  
d on ośn y  g lo s  Ju ijusza M arlineki znów  z iw ó c il 
naj•siebie jego  uw agę.

—  A ja trwam  przy sw oim  punkcie zapatry
w ania, drogi m istrzu, —  m ów ii głosem  podnie
cone m M artine ■—  g d y ż w icie m yślaiern o tem  
zeszłej n o c j ... Pam iętam  jak w ypad kow o prze-1 
ciąłem  raz łopatą jaszczurkę... W ted y jedna jej

| palow a z g łow ą  na dw óch nogach pom knęła  
ak szybk o, że nie m ogłem  jej znaleźć, podczas 

g d y  dnera jeszcze  z god zin ę zw ijała i rozw ijała  
, ogon. Rozum ie pan, jak ośm ieszone zostaną  
| w szy stk ie  h ipotezy  opata Frenoisu, g d y  u dow o
dnim y, że człow iek  p od lega  tym sam ym  prawom  
co i prostu zw ierzę!... N ie w ątpię, że to się uda!.. 
C entrum  swiadom oś.ci, n iew ątpliw ie le ży  tu, w  
m ózgu, a dopóki krew  jeszcz-3 go od żyw ia . —  
m yśl nie m oże przestać trw ać... T ak, zrooim y  
to, drogi m istrzu! Lżej mi będzie um ierać, gd y  
bedę w iedział, że  n ie na darmo umarłem ! P an  
mi dopom ożesz!...

—  A zatem , —  m ów ił dalej —  skoro m nie... 
■poprowadzą..., postaraj się pan stać z ty łu  gilo- 

!tvrii ,.;un gdzie spadd. g łow a... P om ów  pan z
alów nym  leniem: on interesuje się  anutom ją i 

j kocha naukę... J>Ja niej postara się on pom óc 
panu w w ykonaniu  w szystk iego  jak najściślej,

PRZYJĘCIE DYMISJI DRA STRESEMANNA
Berlin, 24 listopada (PAT). N atychm iast po 

ogłoszeniu w yniku głosow ania w R eichstagu, 
kanclerz nodał się do dymisji. Prezydent, Rze
szy dym isję przy jął i poruczyi gabinetowi dal
sze prowadzenie agend do czasu zamianowania 
nowego rządu.

WYNURZENIA STRESEMANNA WOBEC 
DZIENNIKARZY ANGIELSKICH.

Berlin, 24 listopada (PAT). W czoraj późnym  
w ieczorem  S tresem ann przy jął dziennikarzy za- 

1 granieznyel.. ażeby się z nimi pożegnać. Pow ie
dział on m iędzy innem i: R ząd, gdyby  by! clieiał 
pozostać,, bv iby  nit żądał dla siebie voiiim  u- 
fności i zadow olił sio tem , że w nioski o w y ra 
żenie; rządów  nięufności byłyby upadły'. Vo- 
tuni, k tó rego  rząd p ragnął, potrzebne mu było 
dla wzmocnienia stanowiska w oczekiwanych  
rokowaniach z zagranicą. Po raz pierw szy re
publikański rząd niem iecki uległ o tw arte j w al
ce parlam entarnej.

D nigun  powodem, dla k tórea '0 rząd postaw ił 
kwest ję zaufania, była konieczność uświadomie
nia Reichstagowi jego odpowiedzialności, któ
rej poczucia mu dotąd brakło. N :emcy potrze
bują nowej konfiguracji strpnnictw.

W reszcie protestował kanclerz przeciwko u- 
pokorzeniu Niemiec, którego  się dopatru je  w 
nulach w ystosow anych do Niemiei przez aljan 
tuw  -w spraw ie kon iro li w ojskow ej i ppw.rotii 
byłego n tstcpey tronu.

ROKOWANIA O NOW-Y GABINET.
W ieaeń, 24 listopada. (PAT). ..Neues W iener 

Jo u rn a l-1 donosi z B erlina: P rezyden t Rzeszy 
przyjm ow ał w czoraj wieczorem przywódców  
srronniciw m iędzy innym i prezesa R eichstagu  
Loebego i przyw ódcę ceni rum Marka. Oświad 
czyli się oni za utw orzeniem  nowego gabinetu 
ze stronnictw środka, k torego  program  jednak 
hy iby  t< go rodzaju , aby i socjalni demokraci 
mogli gabinet ten poprzeć, nie b iorąc w nim 
bezjrośredniego udziału

Berlin, 24 listopada (AW). D zienniki donoszą: 
Ja k o  następców  d ra  S trcsem anna w ym ieniają 
tu ta j  oprócz m in isn a  obrony k ia jow ej dra Gcrt- 
łera, także członka -centrum  Sićgew alda i poślą 
Kardorffa ze stronn ic tw a  ludowego. W  zw iąz
k u  z przesileniem  rządow em  w  N iem czech, an
gielskie banki wzbraniają się prowadzić dalej 
rozpoczęte już w Amsterdamie rokowania o po
życzkę niemiecką w wysokości 50 ind jonów 
funtów.

Wiedeń, 24 listopada (PAT). „N. F r. P resse" 
donosi 7 Berlina, że do tychczas panuje zupełna 
bezradność w sprawie wyboru następcy Strese- 
manna. K rążą pogłoski, że Stresem annow i ma 
być ponownie powieizona misja utworzenia ga
binetu. W edług  inny eh pogłosek, proponow any 
jest na  p rezesa ministrów’ gen . v . Seckt, k tó ry  
utw orzylliy gab inet pozaparlam entarny . P rezy 
dent E bert je-4. jednak  przeciwnikiem tworzenia 
rz.ądu o charakterze dyktatury. S y tu ac ja  jest na 
razie zupełnie n1ew \jaśnioną.1*-

EWENTUALNOSC USTĄPIENIA GABINETU 
PRUSKIEGO.

Berlin, 2 41istopada (AV\'t. W kolach połity ez- 
n-yo-h bejTiii-.kii.il przew idują, że ustąpienie ga
binetu dra Stresemanna pociągnie również za 
sobą przesilenie w Prusiech. W najidiższyeh 
dniach bowiem oczekują ustąp ien ia  obecnego 
gabinetu  pruskiego.

ROZRUCHY GŁODOWE W BERLINIE
Berlin, 24 listopad,ii (PA T). T akże i w czoraj

rabował tłum sklepy rzeźników i piekarzy. —
Grupę k ilkunastu  ogól), k tó re  p rzeciągając  u- 
lięarei, wzywa.lv do rabunku,, ujęia, policja. Za
częły już funkcjonow ać specjalne sądy , k tórym  
w ydano osoby, u ję te  na gorącym  uczynku g ra 
bieży.

2,500.000 BEZROBOTNYCH W NIEMCZECH.
Berlin, 24 lis topada (A W). W  całych Niem 

czech ogólna liczba bezrobotnych stale wzrasta.
Obecnie obliczają ją w tóniyeh Niemczech nie- 
okupow anycli n a  2 i pól m iljona. Wz.rost lii zbv 
bezrobotnych postępow ał w n astępu jący  spo
sób: t styczn ia  1922 r. H ióAJS, w październiku 
•T922 —  l(i.()78, w  styczniu  1923 — 83.418, w 
lu ty m .— 1 “0.220, w nuucu  —  190.000. w k w ie t
niu —  221.100, w m aju — 2GU.90O, w  sier
pniu —  138.000, we w rześniu —  218.724, 15 
w rześnia —  380.203, 1 października —  514.G00,

a okuło 15 listopada 2 5ó0.nno, z czego w sa 
m vin Berlinie 250 u00.

laKunciiente Biernego oporu 
rrierr. fcckiepu.

Berlin, 24 listopada ( VW). J.ik  słychać, Stir- 
nas i inni wielcy przem ysłow cy w zagłębiu 
R uliry  podpisali wczoraj w Duesseldorfie umo
w ę z Francją, stwierdzającą faktycznie koniec 
biernego ororu niem ieckiego. Dzienniki nie
m ieckie uw ażają len fak t za najw iększe upoko ' 
rżenie i za dowód niemocy niemieckiej w ładzy 
państwowej, z drugiej jednakże , s trony  przy
znają, że ty lko  w  ten  sposób m ożna było za
pobiec giodow i niem ieckiej ludności w zagłę
biu.

E «  W m io  ® !z&l2 degafoGM^
Paryż, 21 listonada (FAT). P o incare  przem a

w iając na piątkow em  posiedzeniu izby depu to
w anych, poruszaj,ąc spraw ę okupacji zagłębia 
R u iny , zaznaczył m iedzy inni mi, że oplym izm  
v,T te j spi:ąwie je s t najzupełniej uzasadniony' 
dzięki niezłomnemu i solidarnemu stanowisku  
Francji i Beigji. T ysiące robotników  niem iec
kich znajduje dobrow olnie życzliwe stanow isko 
w zględem  apelu  inżynierów  francuskich, w zie
w ające ich do pracy.

'W spraw ie pow rotu K ronprinza P oincare  o- 
św iadczyi. że powrót Kronprinza był istnem  
wyzwaniem jrzuconem przez Niem cy sojuszni
kom, zw łaszcza jeżeli się zw aży ealą  koniedję 
w ym iaru  sjuaw iedliw ości przez lipski trybunał 
Rzeszy w stosunku  do w inow ajców  w ojennych. 
Restytucja dynasiji Hohenzollernów byłaby dla 
Francji niebezoieczeristwem, k to rego  też ona 
to lerow ać nic może (Żywe oklaski). W  każdym  
razie jeszcze dzisiaj w ieczorem  nasi s.ijuszniey 
będą wiedzieli, że francuska  izba deputow anych  
jednoniygślnie jw dziela pogląd rządu  francuskie-
g°- J  • , „

Gmasciając. kw estję  bezpiei zeństw a F rancji,
Poincare  w spom niał o rokow aniach przi p row a
dzonych w  roku 1919 w sjirawie paki u w spra- 
yyic v\ zajem nej pom ocy, w  szczególności o od
rzuceniu przez L loyda G eorgea propozycji p a 
k tu  odrębnego. Go się  ty czy  ośw iadczenia Brian 
da, że F ran c ja  w ysunęła  w swoim czasie z a 
danie, aby' A nglja. B elgja i 1' rancja  ze -wszy st- 
kicli swoich sil broniły R enu jako  gw arancji o- 
raz. że F ra n c ja  usiiow ala rów nież uzyskać* 
w spólnie z W iocham i gw aranc je  dla swoicli sto 
sunków  w  L um pie środkow ej, to  P oincare  pod
kreśla, żc wszelki pakt odrębny dawałby Frań 
cji tylko fikcyjne bezpieczeństwo, on P oincare  
natom iast po objęciu s te ru  (rządów w skazał 
Lloydowi Georgeow i na  niezbędne m odyfika
cje, a le  Lloyd G eorge, k tó ry  z początku  zd a
w ał się rozum ieć stanow isko F rancji, ośw iad 
czyi w reszcie, że konw encja  w ojskow a jest dla 
W ielkiej B ry tan ji bezw zględnie niem ożliwa do 
przyjęcia. Poincare  skierow ał o sta tn ią  prośbę 
do Angiji. aby  celem rozprószenia wszelkich 
nieporozum ień, ogłoszona została  księga Żółta, 
przymzem podkreślił, że jeżeii francuska  izha 
deputow anych  w swoim czasie, "ratyfikow  ila 
tra k ta t , to uczyniła  to m yśląc o gw arancjach , 
jak ieby  daw ał odpow iedni p a k t gw arancyjny '. 
Podobnie, jeżeli naza ju trz  po zajęciu F ran k fu rtu  
m ogło wchodzić w rachubę zobow iązanie się 
P ianoji do porzucenia w szelkiej odrębnej akcji 
n a  w łasną rękę. to ty lko  w tem  rozum ieniu, że 
do tyczy  to w yłącznie spraw  czysto  między ;o-

a i g-saa

i n ikt n ie przeszkodzi panu w  ostatn iej chwili. 
I oto, g d y  ty lk o  głow a odpadnie od ciała — 
chryyc ją  pan . a  n aw et, w ie pan, lepiej bedzie, 
jeśli ją pan będzie trzym ał za w losjb  'żeby nie 
u derzyła się przy spadaniu... To bardzo w ażne!

—  T ak , tak ... rozum iem ... —  w ym am rotał 
staruszek.

D ziw n y  ziąb przebiegł po p lecach  oberwańca. 
U siadł naraz i w bił dziki wzrok w  uczonych . Ju- 
ljusz obrócił się  na jego ruch, ale ty lk o  lekk o  
prześlizgnął się  w zrokiem  po jego tw arzy, po- 
ezem  znów  zw rócił się do Jan a  Lem ercier.

—  T ak, to w ażne, bardzo w ażne... U derzenie 
m oże zepsuć oa ly  eksperym ent. T ak... I oto. 
gdy moja głowni pozostanie u pana w rękach —* 
n atychm iast krzyknij m oję im ię... K rzycz pan  
jak m ożna najgłośniej, poniew aż m ożliw e, że 
trudno mi już będzie s ły szeć ... J eś li u sły szę  pa 
na...

G los Ju iju sza  naraz dziw nie i strasznie za ła 
m ał się, i gam en  ujrzał, jak zadrżała i jakby  
szarpnęła się jego  dolna w arga.

—  Ja. ja / tpom iiiaiem ... drogi m istrzu, że 
nie będę m ógł już m czem ... ręce...

Niewyjaowiodziany’ żal w yk rzyw ił mu twarz.
—  Ac h, ja k ie  to , pom im o w szystk o , jest 

ciężk ie , drogi mistrzu! —  w y szep ta ł Jui.jusz i 
p rzesłonił twarz dłonią,

—  L>rogL mój„J d zieck o  nnoje, Juljuszu! —  
załkał st-aniozck. i je g o  drżące ręce p oczę ły  
g łask ać  zw ichrzoną g io w ę  skazańca.

I ta k  strasznue dziiiwaeziueim w yd ało  sie . że 
e i aw aj ludzie, przed chw ilą dtopiero najspokoj
niej m ów ił, o  tem , iajk te ok> ręce będą trzy 
mały' za  w łosy- tę  oto  ukoc hana mu g łow ę, gd y  
legn ie  omal pod nożem  g ilo tyn y .

I g& nen, patrząc n a  starcze, 1 h aczyk ow ate  
palce, muśkajątoo w ło sy  Juljuszai Ma!rtine'a', n a
raz uczuł, jak w ew nątrz n ieg o  p odn osi s ię  coś  
w strętn ego  i  okropnego. N o g i i ręce  jeg o  ogar

nęło n araz  ohydne osłabienie, w ocr tch mu 
poekainnudo, i n ieznośne mdłości rzuciły się do 
gaudia, Była to  groza, śm ierci, która, n ag le  sta ła  
mu się zrozum iałą na  w idok tych  haczykow a
tych pak ó w , k tó re  ju tro  już będą. trzym ać 
m artw ą głowę!...

M artw ą, m artw ą!... 1 jego głow a też będzie 
m artw ą!...

ÓV pamiezue-m pi zerażemiu, w lęku .imieriol- 
nym , biały jak  kredo, z w yłiąm stem i,, sźklistc- 
Wrt oczam i, czu jąc, że zm ysły trac i, gam oń zer
w ał się na nogi. zagw izdał, roześm iał się i po
czął ordyn.tirnie i szpullnie w ym yślać:

—-- D ą ,du tysięcy  d jublów ! — krzyknął, tu 
piąc. nogam i i w ym achując ściśniętem i kurczo
wo picNcianiu. —  Ej. wy ia.ni... zam knijcie gę
by! N ie choc już dluże,j shw tete ty rli w aszych 
biedni! Ciićę grac! Dość tego , do stu  tyisięcy, 
albo ją  tsam żurkami wam te wasze gadatliw e 
dziury!...

S tal nad mmi,, trzęsąc się cały. lozw ichrzony, 
s tn i-zn y , ze śm iertelnym  bezradnym  lękiem  w  
oczach, z czaniem l nstatmi, otw arteani do  wście 
k iego  k rzyku . Jn tjusz  Mart.ine podniósł głowę 
i spojrzał na niego, nie rozum iejąc o cio cho
dzi, J a n  Lem ercier zaś rzekł k ró tko  i poucza
jąco:

—  Mój przyjacielu , pan nam  przeszkadzasz! 
Pam nie rozumiesz, jak  jest to  ważne!

—  W ażne! —  ry k n ą ł oberw aniec w dzikim  
szale. — Co w y mi tam  głow ę zaw racacie!... 
A mnie co  to w szystko  obchodź.? Nie chcę słu 
chać w ięcej Lyrch w aszych bredni- i basta.! W y
noś się siad , stary  grzybie!... W y ta rty  s ta ry  
trzew iku!... B o 'p o w iad am  ci. żc inaczej...

—  Ale przecież nauka... —  m am rotał oszoło
m iony J a n  Jmm-ereier.

—  Do d jab ła  rai tw oja ośla n au k a! W ynoś 
się stącc .

J a n  Lem; er ci er bezradnie i  z  przejęciem

jus/.nu zycli. W obec opacznego p rzedstaw ienia 
te j oprawy przez C ham berlaina, P oincare  n ie
zwłocznie pośpieszył z zastrzeżeniem  d la F ran
cji p raw a do sam odzielnej akcji tak , aby Fnm - 
eja  w p raw ach  in teresu jących  ją  bezpośrednio 
nic byia zależua od cudzej dobrej woli. P rzy 
jęcie Tezy' angielsk iej przeciw ko sam odzielnej 
akcji, dałoby  poszczególnym  sojusznikom  moż- 
r.ość p rzeszkadzania  w stosow aniu wszelkich 
środków  represy jnych  wzerlędem Niemiec w rn 
zie uchy'bienia z ii li sifony .

Go się ty czy  osta tn ie j decyzji konfeieneji 
am basadorów . to Poincare przypuszcza, że 
Niemcy zastosują się do ządan sprzymierzonych,^ 
którzy z kolei ewentualnych uchybień nie 
przepuszczą bezkarnie. Zerwanie ententy, było
by, zdaniem mówmy, wieikiem nieszczęściem  dla 
pokoju Europy, d la tego  też o ile chodzi o za
padłe uchw ały  konferencji am basadorów ', to  
zdaniem  m ówcy, akcja kolektyw na, chociażby 
b y ła  n iedoskonała  i niezupełna, jest jednakże 
więcej warta, aniże'i akcja bodaj nawet naj 
energiczniejsza, ale przeprowadzona oorętnie.

N ajlepszą gw aranc ją  naszego bezpieczeństw a 
jest um ocnienie naszych  pozyrcyj na  obecnym  
teren ie  okupowanymi. Opuścimy okręg Ruhry po 
zapłaceniu odszkodowania, ale pozostanie na 
naszych  p laców kach  dopóty', dopóki Niemcy 
nie ujawnią względem  nas większej życzliwości, 
f.adne utyskiwTan ia  Niemiec )iie zdołają nad 
rozczulić i podejm iem y z nrsm i dobre sąsiedz
k ie  stosunki wowczaJ. s dopiero, gdy  wrypelnią 
oni zobow iązania trak ta to w e . Nie dążymy do 
żadnej aneksji i dom agam y się od naszych so
juszników  ty lko  tego , aby  nam  przy jaźn ie  dopo
m agali w uti w alaniu pokoju , w  ty m  k ierunku 
szia nasza do tychczasow a działalność i w tym  
też k ie runku  będzie trw a ła  nadal.

W  zw iązku z in te rp e lac ją  T ard ieu  co do o- 
s ta tn ich  uchw ał konferencji am basadorów , to 
Poincare  ośw iadcza, że oczekuje od izby w y 
raźnego w ypow iedzenia się w  spraw ie zaufania 
d la  rządu.

VOTUM ZAUFANIA.
Paryż. 2 1 listopada (PA T ). Po ośw iadczen iu  

zlożoncm  przez prem jera P oincaregc w  Izbie 
deputow anych , Izba 500 glosam i przeciwko 70 
głosom  przyjęła porządek dzienny’, aprobujący 
oświadczenie rządu co  do jego  stanowi; ku 
w zględem  ostatn ich  u ch w ał konferencji am ba
sadorów , uchwalając w ten sposób votum za
ufania dla rządu.

wziuósł ręce ku  niebu, iak g ay b y  chciał raetc ze 
zg-nozą: „On przeklina, naukę!... N aukę!..."

Juljuisz M artina zw rócił k u  gaimenoiwi swą 
7.a»na,i'łą., b ladą  tw arz:

—  Posłuchaj, z oi-ta w  nas w spokoju! P rze
cież m v cdę nie ty k a m y  chyba?...

—  Wy m nie n ic  ruszacie? Przecież wy... 
wy...

Oberwus n araz  w vtrzas^czył oczy, zachar
czał. puTwal d ę  za włoisy i m n ą ł jak  klodai na 
b n id n a  słom ę,-coś m rucząc i ^rzęsąe się w roz- 
piaczłiwem ^ io d ia im u .

Silno udea^z-enLe w strząsnęło  drzwiami': to  d o  
zonca uznał, że ci wk^Maacy zanad to  korzystają  
z p raw a żytwych do krzyczenia, i Inilasowaniii.

Na.sta.la cisza.
W łóczęga leżał i p łaka ł, m rucząc bez zw iązku 

jak ieś sk arg i i przekleństw u, pod adresem  ko
goś, k to  d a ł m u to  nędzne i nieszczęsne życie, 
k tó re  m inęło ta k  bezm yślnie i bez śladu, j k tó re  
kończyło się ta k  okropnie...

Jam Lem ercier L Juljiisz M artiue, jw chyleni 
blisko ku  sobie głow am i, m ów ki szeptcni:

—  'Przyszła mi do głow y tulca n n a l, Ju iju- 
-zu... —- szep ta ł s ta iu szek  —  przecież mógł 
byś. pomiimo w'SZ\.stk.o. oczam i... Rozum iesz 
mój m a ły ? ../

Oczy Juijusza. Marti no1 a ięszcze żywe i pełne 
myśli b łysnęły  radośnie:

— G ezam i? .. T ak  p an  sądzi? T ak . tak ! Ależ 
dobrze!... Oczami!... a  zatem ... wobeic tego. ja., 
trzy  razy' otw orzę oczy' i zam knę je!...

— T rzy razy?...
—  No, ta k . T ak  oto...
I b iada, p raw ie ziip-ołnie m artw a, a le  tak  dzi 

wme p u liząca  żywomi, błyszczą ceni i oe-zami, 
tw arz Ju iju sz a  AŁartuiea trzykrou iie  jxxkiiotsła 
i opuściła  powiciu.

(0 . d . n.).
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„The English Review“ o Polsce
n.

A ustin H arrison pisze w dalszym tią g u  w 
.A’he English Review“ :

Polska jest państwem szczęśliwego narodu, nie
zm iernie dumnego z odrodzenia, prawie do śmie
szności nacjonalistycznego, zachwycającego się 
swoją własną wojowniczością (mają już pięciu ad
mirałów) i niezmiernie rozpostartego; Polska wło
ży ła wicie serca w powołaniu do życia starych 
uniwersytetów, k tóiych warunki mąsi się uznać

niemożliwe. *4
Znalazłem -w Wilnie Polaków, którzy porzucili 

kwietne pod względom materjałnym stanowiska w 
'Ameryce, ażeby pracować w tamtejszym uniwer
sytecie... Wilno jest jeszcze podziurawione kula
mi... Mało jest pieniędzy dla uniwersytetów'. We 
Lwowie, nazwanym tak z powrotem(l) i w Krako
wie objawia się niezmiernie dużo zainteresowania 
dla uniwersytetów. Ale są tam chmury. Rusini boj
kotują uniwersytet; żydzi domagają sio. własnego 
uniwersytelu(!), problem szkolny stal się bardzo 
estrym. Niestety; narody niczego nie uczą się z 
hiatorji. Na Śląsku przez c;ily ostatni rok panował 
nad wszystkiem polski teroryzm, a w Gdańsku nie
udane usiłowanie polonizaej. doprowadziło do nic- 
szi zośli^cgo stosunku wobec Ligi Narodów: We
wnętrzna atmosfera jest. naprężona. Jak  chłopcy 
ze szkoły, uważają się Polacy za zdobywców, prze
znaczonych do wznowienia starego mocarstwa 
polskiego. Zupełnie z natury rzeczy brakuje im 
ludzi doświadczonych.

Nie mają urzędników, mają bardzo mało profe
sorów, nauczycieli i ludzi doświadczonych w inte
resach; także stara austrjaeka Galicja została po
zbawiona swoich zaprawionych w urzędowaniu lu
dzi... Wiciu z nich poszło do Warszawy.

Jednem słowem, Polska jest bardzo podobna do 
nowej Irlanuji, a Polacy pod względem tempera
mentu nie są niepodobni do Irlandczyków. Uderza^ 
jąeym rysem jest młodość ministrów i urzędni
ków. P o l s k ą  r z ą d z ą  r n t o d z i  l u d z i e .  Nie
okiełznana w e s o ł o ś ć  jest znamienna. Na to 
niema przykładów. Młodzież jest w siodle. Widz' 
się w Polsce w żywym ruchu jedyny eksperyment 
naiodowy i społeczny.

Przejeżdżając z jednego końca Polski na drugi, 
nie wid z Talem ani kaw ałka ziemi nieuprawionej, 
w przykrein przeciwieństwie do Anglji. Chłopi ży
ją w najnędzniejszych warunkach. Domy ich są po 
największej mierze drewnianemi chatami. Łóżka 
nie są tu  w użyciu. W lecie mężczyźni i kobiety 
choazą boso. Praca jest pewnie najtansza w Eu
ropie. Niemniej jednak reforma rolna jest iedną z 
najdonioślejszych sptaw; okrągło 52% Polski jest 
rolnicze i żąd mie ziemi dla chłopa jest aktualnym  
głosem polityków.

Może najgorszą ce hą nowego państwa j e s t  
s k a r b .  Plan finansowej reformy GraDskiego u- 
padł Bez kredytu musiała się Polska odbudować, 
jak  umiała. Zrobiła to z pomocą papierowego pie- 
riądza, czego konsekwencje są teraz widoczno. 
K apitał jej r o zszedł się. Pouobnie jak  Niemcy, nie 
m ają Polacy ani zapasów, ani oszczędności, ani 
kredytu. Prawie 50% ich dochodów idzie na wyży
manie armji, a ostatnio marszałek Foch powiedział 
im, ie  muszą wystawić 60 dywizyj. Ułożono się na 
45. Ale Polska nie możo sobie pozwolić na taki 
militarny zbytek, naw et z pokaźną pomocą Fran
cji. I  t o  j e s t  d y l e m a t e m  P o l s k i .  Jeżel-' 
jej oarodzenie wymaga szalonych zorojeń, w tak iri 
razie jej przyszłość, z historycznego punktu wi
dzenia j e s t  c i e m n a  i r a z  j e s z c z e  m o ż e  
s i ę  h i s t o r j a  p o w t ó r z y ć .  Tak, jak rzeczy 
stoją, Polska jest organizmem militarnym, który 
nie może płacić. Od rozwiązania tego problemu 
zależeć będzie przyszłość Pol.sk , N:e wiele ludz' 
zaryzykuje przepowiadanie jej przyszłości.

Spotkałam wielu Polaków nie mało zaniepoko
jonych. Je s t w charakterze polskim pewne pod
niecenie, które życzliwego obserwatora ■ niepokoi. 
Nowa Polska powstała z nakładu s i ł y .  Polska 
jest istotnie problemem etnograficznym. Polacy 
rozciągają się pod Kijów, jest ich setk : i tysiące 
nad Renem: są Polacy w Czechosłowacji, teraz 
F iaaeja  kolonizuje ich kilkaset tysięcy w północ
nej Francji. A wszędzie, gdzie Polacy są razem, 
lam t,worzą narodowościowe wyspy z prawem sta
nowienia o sobie. Każdemu, obznajomionemu z hi- 

istorją Europy przysparza to  żądanie, łączące się 
, z nieuenronnemi komolikacjami woiennemi nowej 
troski do wielkiej zagaaki nowej Europy J ok po
wojenne Prusy, Polska z trudnością może liczy* 
na ocalenie. Taki oto jest jej los, jako satelity 
F ranojiR . Została ona odrodzona tako wschodni 
typel zarówno fizycznej jak zbrojnej hegemonii. 
W dziedzinie polityki zagranicznej jest więc niesa
modzielna. Ma ona warunki Wielkiego Księstwa 
Napoleona.

Mimo to Polska może mieć przeszłość. Bardzo 
wielu Polaków zdaje sobie sprawę z niejasności 
położenia i lęka się o zabezpieczenie swojego po
kojowego rozwoju. Tu może W. Brytanja odegrać 
pożyteczną rolę. Polacy są pon;°kąd dotknięci o- 
bojętuością Anglji. Pragnęliby powitać coś, w ro
dzaju polityki przyjaźni zc strony Anglji, z otwar 
t*-mi ramionami, jak o tern świadczyło demonstra
cyjne przyjęcie lorda C avańa. Nie chcą niczego 
więcej, jak trochę dobrej woli ze strony Anglji. 
Mówią otwarcie: „Anglja odwróciła się do nas pie
cami; F rancja dała nam siłę, wyćwiczyła naszą 
armję, -apłaciia nasze karabiny — więc natural
nie trze mamy z Francją1-. I to prawda. Nasze za
niedbanie Polski było błędem. Cała P o b sa  tylko 
czeka na przyjazne słowo z nasztj strony. Nigdzie 
w Euiopie nie znalazłem pewniej zego ocenienia 
znaczenia Anglii i korzyści, wynikających z przy 
jaźni angielskiej. Kwesija polska zniczy w wyso
kim stopniu od mądrej polityki. Zostawiona sama 
.-obie musi ona stać się częścią panującego systemu 
zbrojnego; stąd jej przymierze z Rumunją, przez 
kiore Polska spodziewa się uzyskać dostęp do 
Czarnego Morza Polska d fiera  się na systemie mi
litarnym, ktorrgo cala narura jest widoczna dla 
każdego podróżującego po kontynencie i wielu 
Polaków^ zdaje sobie spraw ę z niebezpieczeństw 
losu, opartego w całości na sile.

Aż do odżycia Rosji ma Polska możność utrwa
lenia tego, co musi byc okreśionem jako pozycja 
ryzykowna, i na razie to wystarcza'. Wojowniczą 
j.oiitykę, k tóra od czasu okupacji Runry dochodzi 
Qo wojny cKonomkzncj, prowadzonej przez Pol
skę wobec Niemiec, można uważać za „inspirowa
ną- Ale ten stan rzeczy nie może rrwać, a wobec 
t* go, co slyszaiem. i widziałem w Gdańsku i w 
śląskim rewirze węglowym, niema wątpliwości, że 
ta polityka polonizacyjna jest prowadzona za cenę 
polskiego ekonomicznego i finansowego chaosu. 
Praw dą jes*, że nie można poprowadzić żadnej wy
raźnej granicy Polski z punktu  widzenia rasy. Cała 
ta  część Europy zmieniała właścicieli w woniach.

ciągnących się przez stulecia. I  Napoleon, który 
na przykład zajął w r. 1805 Hamburg, zostawił 
Europę zbałkanizowaną doJ  względem narodo
wym, jak teraz widzimy.

Korytarz jest. naturalnie anomalją biologiczny, 
jakby Li\ erpool razem z okolicą został .wolncni 
miastem pod Portugalją. Co do rosyjskiej strony 
problemu — to jedynie czas to pokaże. Ale to 
j‘est prawdą, że Polska jest rzeczywiście jednością 
ekonomiczną, po*i warunkiem mądrej polityki. Od- 
dziedziczyla ona wspaniały system kolejowy, roz
budowany przez Rosjr(I) i Niemcy; ma wielką dro
gę wodną Wisły — polskiego Renu; lud jej jest 
inteligentny, pomimo znacznego analfabetyzmu w 
częśri okupacji rosyjskiej; ma ona nadwyżkę wę- 
g l ' do eksportu, wystarczającą do zrównoważenia 
każdego normalnego budżeiu. Jeżeli zmierza do 
pokoju, to będzie mogła rozwinąć się w kwitnącym 
bycie, w własnej kulturze. Gorącem pragnieniem 
Polaków jest przyjazne uznanie z naszej strony.

Militaryzm wycieńcza Poiskę do białości. Fran
cuzi zasadniczo posiadają naftę galicyjską i nie 
mało węgla śląskiego, a wielki las dziewiczy ro i- 
ski ma zostać sprzedany zagranicznemu konsor
cjum W tc.u sposób zahipolekowuje PoLka. Swoje 
bogactwo dla uzbrojenia, t u i  bono:' To jest jej za
gadnieniem narodowem. Śmiało można powiedzieć, 
że Anglja może mieć ogromne znaczenie dla Pol
ski, gdyż główną potrzebą jest bezinteresowna ra
da. P o r o ż u  m i e  n i e a n g  iSS s k o - p o l  s k i e  
może być pożytecznym instrumentem w ogólnej 
pracy nad uzdiowicniem i skonstruowaniem poli
tyki, która wydaje się być boskiem posłannictwem 
Anglji, jeżeli Europa ma odzyskać obraz pokoju i 
budować podstawy dobrobytu.

P le ls l tc ie  t s t t M e n i a  L w a
Lwów, 24 listopada.

W dniu onegdajszym obchodził Lwów podniosłą 
uroczystość piątej rocznicy oswobodzenia miasta. 
Rozpoczęcie obchodu obwieścił hejnał z wieży ra
tuszowej, odegrany przez orkiestrę 14 p. ułanów.
0  godz. 10 rano w kościele archikatedrałnyni zgro 
wadzili się przedsiawicitlo- wszystkich władz cy
wilnych i wmjskowęych, deiogacje stowarzyszeń i 
instytueyj społecznych i kulturalnych, cechy ze 
sztandarami, oraz tłumy publiczności. Dokoła ma
jącego się poświęcić sztandaru Obrońców Lwowa 
ugiupowaii się rodzice chrzestni nowego znaku, in. 
i. jen. Rozwadowski, jen. Jędrzejowski, prezydent 
m. Neuman, lir Skarbkowa, ks. Lubomirska, p. 
Rarwiczowa i i.

Pontyfikalne nabożeństwo celebrował ks. inf. 
Czajkowski, kazanie wygłosił ks. i aczorowski Po 
ukończonej mszy, celebrant dokonał j>oświęeenia 
sztandaru, potzem nastąjulo wbijanie gwoździ do 
drzewca sztandarowego. Następnie w uroczy: tym 
pochodzie przeniesiono sztandar na pl. Mariacki, 
gdzie nastąpił uroczysty ak t wręczenia znaku 
Związkowi Obrońców Lwowa. Aktu dokonał prez. 
Neuman, który wygłosił podniosłe przemówienie
1 oddal sztandar w ręce prezesa Związku Obrońców 
Lwowa, dra Zagórskiego. Uroczyste ślubowanie 
członków Związku oiaz defilada przed sztandarem 
u stóp pomnika Mickiewicza zakończyły uroczy
stość.

0  godz. 1 w południe dokonano odsłonięcia 
„krzyża obrony Lwowa" na domu techników. Wie
czorem odbyło się uroczyste przedstawienie „Nocy 
listopadowej11 w teatrze Wielkim.

L is ty  s  k r a j u
Nowy Sącz, 22 listopada. 

(Setny występ p. Fajorówny.- — Tragiczny wypa
dek — Nekrologja).

Na scenie Tow. dramatycznego w ystąpiła we 
wtorek 20 bm. po raz setny cd chwili założenia 
Towarzystwa jedna z najlepszych sil aktorskich 
sceny lokalnej p. Pajorówna, Rolę jubileuszową 
odegrała jako świderek w 3 aktowej sztuki pod 
tym samym tytułem pióra Dario Ni rodem iego i jak

ykte byki przedmiotem ogólnego zachwytu 
wśtód niezwykle licznej publiczności teatralnej. Po 
drugim akcie zebrał się caty zespół aktorski na 
(scenie, poczem przemówił przy odsłoniętej kurty
nie p. Fyda imieniem dyrekcji teatru, oddając hołd 
zasłudze i bezinteresownej pracy solemzantki, ja 
ko jednej z założycieli i filarów teatru. Ulubione 
j(‘j typy należały przeważnie do ról naiwnych a 
pelnvcli szczerości. V :dzielismy ją w „Bębnie11, 

Z aczarow ali m k o k  , „Ślubach panieńskich-*, 
„Dwóch siostrach11 i całym szeregu sztuk, w k tó 
rych kreowała swe typy z wielką dozą wyszko
lenia dramatycznego. Po przemówieniu p. Fy.ly 
sala rozbrzmiewała dlugotrwającem oklaskami na 
cześć solenizantki a równocześnie wnoszono na 
s< enę istną powódź kwiatów, wśród których p. P a- 
jorówua z wdzięcznym uśmiechem dziękowała pu- 
bliczuości. Towarzystwo dramatyczne wręczyło 
jej w upominku zegaick złoty.

W „Św lierku" obok p. Pajoiówny odznaczyła 
się wybitną grą p. M anda Tomaszków na w roli 
kochanki, stw arzając uuatną sylwetkę sceniczną, 
j-ehią werwy i temperamentu, następnie pp. Myez- 
kowski i Komar. Również sympatycznie zaznaczy
ła się gra p. Sobotowej w roli żony inż. Beninicgo, 
która zdołała już ująć całokształt wymagań scen - 
cznych.

Ofiarą nieostrożnego obchodzenia się z bronią 
padl onegdaj ogniomistrz I pułku artylerji W iktor 
Mazurkiewicz, la t 24 liczący, syn tutejszego fun
kcjonariusza m agistratu. Mając bowiem jedną rękę 
uszkodzoną na womie, tak  nieszczęśliwie skit-rował 
drugą ręką broń, zo ta  wystrzeliwszy przebiła mu 
twarz i dostała się do mózgu, poczem śmierć na
stąpiła natychmiast.

VV ubiegłym lygodniu zmarł w Nowym Śączu 
powszechnie ceniony lekarz Kasy Chorych i b. dy
rektor szpitala bp. dr D. Mohr, licząc lat i l ,  osie
rociwszy żonę i 3 synów. Zmarły cieszył się opinją 
najlepszą wśtód sfer obywatelskich.

Ku czci Macieja wiiechowity
Kr tkow, 25 listopada.

W dniu wczorajszym obchodził I uiwersytet Ja- 
giollomki podniosłą uroczystość cztereehsetnej ro
cznicy śmierci Macieja Miechowity, znakomitego 
cizi* jopi-a i lekarza, którego działalność naukowa 
w łtfetorji krakowskiej „Almae Matris-1 zajmuje 
miejsce jedno z najprzedniejszych.

Uroczystą akademję, urządzoną ku czci wielkie
go uczonego w gmachu „Collegium Novum , otwo 
rzył, wobec licznie zebranej publiczności, rektor 
dr Łoś, który w przemówieniu wstępuem podkre
ślił znaczenie Macieja Miechowity dla nauki pol-

N O W  A R E F O R M A

skiej w ogde, a dla krakowskiego uniwersytetu w
szczególności.

Następnie dłuższą prelekcję wygłosił profesur 
dr Wł Śzymowi-ki. W barwnym i interesującym 
szkicu nakreślił prelegent życiorys Miechowity, 
poświęcając najwięcej slow jogo działalności na 
terenie średniowiecznego Krakowa. Szczególnie u- 
niwersytet Jagielloński, ktorego Miechowita byl 
kilkakrotnym rcktoiem, niezmiernie wiele zawdzię 
cza pracom i staraniom znakomitego uczonego. — 
Głęboki, a  wszechstronny umysł Miechowity, wy
kształconego w najgłośniejszych w owym czarne 
uniwersytetach włoskich, trwałemi zasługami za- 
pisat się w dwóch przeJcw zysikiein dziedzinach 
naukowych: medycyny i historji. Jako h karz, cie
szy! się Miechowita ogrom  Jem wzięciem zarówno 
na ówczesnym dworz.o królewskim, jak i wśród pa
nów polskich. Niemniej wsrod najuboższej ludno
ści Krakowa znane było i wielbione jego imię, ja
ko opiekuna i dobrodzieja chorych.

Na polu hi-torji i geografji najwybitniejszym 
dzdiłem Miechowity jest obszerny trak ta t o „obu 
saimacjacli: -curopcjsł iej i azjatyckiej11, k tóra to 
piaea zdobyła Miechowicie sławę europejską : by
ła wydaną kilkakrotnie w językach: włoskim, ła
cińskim, niemieckim i poi kim. Nadto kontynuo
wał Miechowita kroniki historyczne swego mistrza 
i nauczyciela, Długosza.

Fo ukończonym odczycie publiczność, wśród kto 
rej przeważała młodzież, górą* o oklaskiwała prele
genta.

Kondo^ncje z powodu zganu 
śp. fóhdysław a Prokesch*

Z redakcji „Nowego Dziennika11 otrzymujemy 
pi.ono nast* pujące:

„Tmieniem własne tu ; w imieniu zespołu redak- 
jnego na.szego pisma przesyłam wyrazy najgłę

biej odczutego żalu wskutek stra ty , jaką redakcja 
, Nowej Reformy11 poniosła przez zgon nieodżało
wanej pamięci W ładysława Frokescba, jednego z 
najpoważniejszych i najsympatyczniejszych posta
ci krakowskiego i polskiego świata dziennikar
skiego. — Za redakcję: Dr Ignacy Schwarzbcrt11. 

Ze L w o w a  otrzymaliśmy następujące listy: 
„Głęboko przejęty wiadomością o przedwcze

snym zgodne s. p. W ładysława Prokescha. szla
chetnego pracownika na niwie publicystyki naro
dowej i wiernego towarzysza waszych prac, prze
syłam szanownej Redukcji wyrazy głębokiego 
współczucia.

Lwów. 21 listopada^l923 r. Dr T. Dwernicki11. 
..Głęboko wzruszona wieścią o śmierci nieodżało

wanej pamięci redaktora Władysława Prokescha, 
zasyłam Wam. Kolegom i Współtowarzyszom wy
razy rzetelnego współczucia. Dziennikarstwo pol
skie bez różnicy partji, czy barwy politycznej, po
niosło ogromną stratę. 8. p. W ladyslaw Prokesch 
stal ponad partjami i ponad waśniami. Jego wy
soka, rzetelna kultura umysłu i serca uczyniła zeń 
jedną z najpiękniejszych postaci przy biurku dzicn- 
nikarskiom. Niechże duch Jego zawsze obecnym 
nam będzie przy pracy.

Lw'ów, 21 listopada 1923 r. Aniela Kallas11.
Z Foinorza otrzymaliśmy list następujący:
„Z powodu bolesnej straty  znakomitego publi

cysty. krzewiciela szczytnych idei Wyspiańskiego 
i Asnyka, twórcy artystycznych biografij krakow
sku li mistrzów' sztuki. Władysława Prokescha, 
jtrzesylam szanownej Reijąkcji wyrazy głębokie
go współczucia i szczerego, żalu, że ubyło nam 
człowieka, którego cenne i pożyteczne prace spo
łeczeństwo zachowa w trwałej i serdecznej pamię
ci. — Stanisław Jasiński, Wąbrzeźno, Pomorze' .

Z Piotrkowa Trybunalskiego otrzy mujrmy pis
mo mastępującc:

..żałobna wiadomość o zgonie zasłużonego re
daktora, W ładysława Prokescha, podziałała na nas 
przejmująco. Żal> za odo; złym druhem, swiaoo- 
mose, że ubył nam rzetelny pizyjac.el, przekona
nie, że organ myśli Asnyków i Romanowiezów 
stracił wiernego i sumiennego pracownika, targnę
ły' naszemi sercami. V, tej smutnej chwili łączymy 
się z szanowną Redakeją całą duszą. Te krótkie 
słowa niech bębdą wyrazem naszego w'spółsmutku 
i współżalu. — Tomasz Pluta, redaktor „Dzienni
ka Narodowego-1, Dr Jan  Magiera, dyrektor SJjmi- 
natjuiK -.

m ęvaw w a M w w  ii»»ni a

Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo
żliw ie najwcześniejsze odnowienie prenume
raty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń  
zamieszczone są  w nagłówku dziennika.

Do dzisiejszego numeru „N . Reformy11 dołą
czamy blankiety n adaw cze P. K. O. dla w szyst
kich prenumeratorów.

i f i S U N t K A
Kraków, 25 listopada.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę ś. p. rod, 
W łady-lawa P r o  k e .sc li a odbyło' się wczoraj 
o godzinie 9 rano w kościele 0 0 . Karmelitów w 
kaplicy Cudownej Matki Boskiej. Na nabożeństwo, 
prócz rodziny zmarłego, przybyło bardzo wiele 
osób ze świata artystycznego, literackiego i dzien
nikarskiego. Nabożeństwo odprawił ks. przeor Wal 
czak. (lo mszy św. służył znany poeta, p „Stanisław 
Stwora. Wczasie iiaboż* listwa wykonał szereg pie
śni chór kościelny.

ZA SPOKÓJ DUSZY STANISŁAWA WYSPIAŃ
SKIEGO, jako w 16-slą rocznicę jego śmierci, od- 
prawionem zostanie staraniem rodziny nabożeń
stwo żałobne dnia 27 bm., o godzinie 9.30 rano w 
kościele 0 0 . Paulinów na Skałce.

POŻYCZKA WEKSL OWA GMINY MIASTA. — 
Jak  się dowiadujemy, prezydjmn miasta Krakowa 
na posiedzeniu w dniu wćzorajszym tmhwalilo za
ciągnął pożyczkę wekslową w P. K. O, na sumę 
25 miljarduw Mkp. Jako wystawca weksli figuruje 
gmina miasta Krakowa, jako akceptant gazownia 
zaś jako żyrant elektrownia miejska. Pożyczka ma 
służyć na pokrycie niedoborow w budżecie miej 
skim.

ZAOPATRZENIE SZKÓŁ W OPAL NA ZIMĘ.
Kuratorjum szkolne w Krakowie, rozporządza iąc 
nieznacznemi funduszami na cele opałowe, wyasy
gnowało poszczególnym zakładom średniui takie 
sumy, które nie mogły starczyć tją należyte zao
patrzenie szkół w węgiel i drzewo. Aby z powodu 
braku opalu nie wstrzymać toku nauki, dyrekcje 
szkół zaapelowały od rodziców uczniów o dostar

czenie pewnych kwot na węgiel. Apel spotkał sie 
z bardzo życzliwem stanowiskiem 'szerokich kół ro
dzicielskich, które w miarę możności pospieszyły 
z pomocą, składając niejednokrotnie bardzo zna
czne sumy. Zapasy węgla, jakiemi zakłady obecnie 
rozporząjzają, sfarczą mniej więcej fi o połowy 
stycznia. Szkoły powszechne zostały przez gminę 
dostatecznie zaopatrzone na cały okres zimowy.

WYCIECZKA Z ALZACJI DO KRAKOWA. W 
niedługim czasie przybędzie do Krakowa wyciecz
ka grupy alzackiej Związku byłych żołnierzy, do 
kiorcgo należą byli oficerowie i szeregowi fran
cuscy i alzatcy. Delegaci Związku przybędą w li 
czbie czterdziestu osób raz* m z żonami. Celem o- 
mówienia programu przyjęcia wycieczki odbyło się, 
dnia 21 bnn w komendzie obo/.u warownego posie
dzenie komitetu.

ZMIANA W KIEROWNICTWIE OPERY I OPE
RETKI. W ostatnich dniach nastąpiła zmiana w 
wierownictwie Opery i Operetki przy ulicy Raj
skiej. Obydwa działy, które dotąd podlegały wspól
nemu kierownictwu w o.sobaeh dyr. Walewskiego 
i dra Rostafińskiego, zo.-itały od siebie uniezależnio 
ne i prowadzone są odrębnie przez dwa zarządy 
W skład nowej dyrekcji Opery wchodzą: dyrektor 
Walewski, reżyser Krugłowski i dr Dziewiński. 
Zarząd Operetki objęli: kapelmistrz Szczepański,
rożysrr Sempoliński i p, Gawlicki. Równocześnie 
z Umanowieninn dwóch zarządów wprowadzono 
zmianę w systemie rozliczania dochodów i wypła
ty  gaż pcrsonalom obu działów. Sekretarzem tea
tr  unadal pozostał p. Bojnarowski. Nowe kiero
wnictwa dokładają starań o urozmaicenie reper
tuaru, przygotowując szereg premjer zarówno ope
rowych, jak i operetkowych.

Oq WARCIE POMOCNICZYCH KAS SKARBO
WYCH W KRAKOWIE. Celem ułatwienia intere
sowanym wpłat zalic/.ki na j>odatek majątkowy,1 
otw arto czasowo dwie Kasy, jako pomocnicze L a
sy skarbowej I. (głównojj w Krakowie. Obie te 
kasy rozpoczęły już swoji czynności, pierwsza przy 
Insjiektoracie- „karbowym I. (Krowoderska 5, II. 
p.) dla dzi, lnie 1., Ul., IV., V. i od XII. do XM II., 
a druga przy Inspektoracie skarbowym II.1 (Kro
woderska 5, I. pięero) dla dzielnic II., VI., \  III., 
Y1T., XIX. i XX. W płaty zaliczki przyjmują wy
łącznie tylko te  dwie kasy pomocnicze (dla odcią
żenia Kasy skarbowej I. przy ulicy Basztowej) od 
gpdziny 8 do 13. Zaliczkę można także wpłacać 
czekami P. K. 0 .. co szczególnie się zaleca) na 
konto Nr 9.000, subkonto Nr 190 Insp. skarb. 1. dla 
ni. Krakowa.

Czeki z tem oznaczeniem wydają tylko wymie
nione kasy pomocnicze przy ulicy Krowoderskiej 
1. 5 i tam leż udziela się infonnaeyj co do wypeł
niania czeków. Zaliczka ma być wpłacona w ter
minie do 10 grudnia 1923 roku pod rygorem przy
musowego ściągnięcia z kosztami egzckucyjnemi 
i karam i za zwlokę po 5 ptoeent dziennie. Dla 
płatników w okręgu inspektoratu skarbowego III. 
(z dzielnic IX., X., XI., XXI. i XXII.) właściwą do 
przyjmowania wpłat powyższa j zaliczki jest Kasa 
zkrubowa w Podgórzu.
“ K A R C Z A  ZWŁOKĘ. Zwraca się uwagę, że ka
ry za zwlokę od zaległości z tytułu zaliczek na 
podatek majątkowy, płatnych w tońmi nie od 10 
listopada do 10 grudnia b. r., wynoszą 5 procent 
dziennie.

OTWARCIE LOKALU RESTAURACJI KOLE
JO W EJ W KRAKOWIE.' Wczoraj odbyło się po
święcenie i otwarcie śvi ieżo jodnowionej restaura
cji kolejowej I. i II. klasy na głównym dworcu 
krakowskim. Uroczystość poprzedziło nabożeń
stwo w kościele św. Mikołaja, poczem ks. kanonik 
dr Kulinowski dokonał cirremouji poświęcenia lo
kalu restauracyjnego, życząc przedsiębiorstwu bło- 
iseslawieaotwa bożego. Na uroczystość przybyli: 
wicewojewoda Kowalikuwski, starosta dr Bal, mar 
szalik  powiatu dr Skrzyński, jirezns Akademji 
Emu jotności Morawski, prezes dyrekcji kolejowej 
Prac luel-Morawiański z naczelnikami wydziałów: 
Wyr. Pra-chilem, diem Pischingcrcm, nadinspekto
rem Soleckim, dyr. Świgostcm, dyr. Lanotą, na
czelnikiem urzędu ruehn Pollmanem i jego zastęp
cą W kisiiowoiskiin, posiowie Mianowski, Holoksa, 
Puehalka, Dubiel, szef w jdziatu bezpieczeństwa 
pi Dlii znego w województwie Krujuński z dyr. po
licji drem Styczniem i *siaro„tą Wąrczew»ki(n, b. 
minister Dudek, dyrektor „Bagateli-»L ubelsk i 
i wielu inny* b. Rektor uniw. Jagiellońskiego, Łoś, 
prezydent miasta Fedc iowicz i prezydent Izby han 
dlowej, Ejistein, przysłali grat ula:--je now. mu przeu 
siębiorstwu. W czasie muter gościnnego i serdecz
nego jnzvjęcii dziękował za życzenia nowy dzier
żawca res-.auracji. |>. Józef Lubelski, kapitan re
zerwy woj -k polskich. Zniszczoną zupełnie jirzez 
lata w oju / salę restauracyjną nowy dzierżawca 
gnmlownicr odnowił, powierzając wykonanie jiro- 
jektu areli ..Mąozynskiemu. zaś mulaturę artyście 
malarzowi V* olow.-I iemu. Rouoty techniczne pro
wadzone bvlv pod uaczc-inem • kierownictwem na*l- 
radf y k o le j, Inż. Lanoty.

Goście ogólnie podnosili wspaniałe barwne de
senie malowddcl ściennych i doborowe gustowne 
urządzenie obszernej sali, liczącej 264 metrów 
kwadratowych Zebrani przepędzili kilka miłych 
chwil, życząc wkońcu gospodarzowi, p. Lubel
ska mu. powodzenia w piowadzeniu nowej pla
cówki polskiej.

cm NA B O Ń O W ^G  AZOWYCH na najbliższj^ty- 
dzić ń podnieconą została z 80.000 Mkp. za 1 m etr 
sześcienny na 90.000 Mkp.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE KRWAWYCH WY
PADKÓW w dniu 4 h  tojiada jnowadzone jest w 
dalszym ciągu bardzo drobiazgowo i gromadzi ob
fity ma.terjal dowodowy. Na podstawie t*yników 
dochodzeń' policyjnych ,obecnie.tfęiFow ie śledczy 
przesłuchują świadków, co jtolrwa kilka tygodni, 
gdyż okoL 100 świadków wezwanych zostało do 
składania zeznań.

Równoc ześnie jnze; tuchiwanie świadków pro
wadzi główny urząd śledczy w kom endzie 'okię 
gowej przy ulicy Siemiradzkiego. W ostatnich 
dwóch dniach doprowadzono do sad-: z policji kil
ku jeszcze obwinionych.

f-lcdztwo wojskowe postępuje naprzód w szyb- 
kiem tempie i za k ilka dni będzie ukofn-zonc.

ZNALEZIONE RZECZY. Magistrat krakowski 
ogłosi! wykaz znalezionych rzetzy w miesiącu wrze
śniu i paździeri.ku. Wtuściciete zgubionyidi jirzcd- 
miolów mogą zgłosić się jio odbiór tychże do biu
ra wydziału \ .  w magistracie w gouziuach urzędo
wych.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj przed jmlu- 
dniem zawezwano pogotowie ratunkowe do Ludwi
now i, gdzie robotnik, P. B., w zamiarze samobój
czym poderżnął sobie gardło brzj twą. Lekarz po
gotowia po opatrzeniu desjterata, przewiózł go w 
giożiiym stanie do szpitala św. Łazarza. Przyczyna 
zamachu samobójczego nieznana.
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KRADZIE2E. Ze s try ibu  domu skradziono na 
szkodę izaaka Lesera bieliznę, wartości 200'miljo- 
nów Mkp.

Wczoraj skradziono ze składu p Lohna przy ni. 
hijerokitj 1. 9 szeso skór końskich mewyprawio- 
nnyi h, wartości około 30 mil jonów Mkp.

KOMUNIKATY 1 ZAWIADOMIENIA
REDAKCJA „PORADNIKA JĘZYKOWEGO"

przeprasza prenumeratorów, że wobec żądania 
drukarni za jeden arkusz 30,000.000 Mkp., nie mo
że wydać nawet tytułu i spisu rzeczy rocznika 
1923 i na czas nieograniczony wydawnictwo prze
rywa. Prenumeratorowic całoroczni mogą żądać 
od księgarni Gebethnera i Wolfa w- Krakowie od
szkodowania w postaci jednego dawnego rocznika* 
(1902 —1912), o ile zapas starczy i ile pokryją ko
szta przesyłki pocztowej.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Po
siedzenie wydziału. Insloryczno-filozcYicznego oilbę 
tlzie się w poniedziałek, dnia 26 lun., o godzinie 
(i wieczorem. Porządek dzienny: .prof. J . Bystroń:' 
,.1'ujęcic i zakres psyehologji społeczne^11. Potem 
odbędzie’się posiedzenie administracyjne.

Z HISTGRJI W AWELU. W e wiórek, 27 bm.. i w 
piątek, 30 bm., odbędą się w sali odczytowej Mu
zeum przemysłowego, ul. Smoleńsk 1 9, dwa wy- 
1 łady ks. dra Tadeusza Kruszyńskiego pod ty tu 
łom: 1) „Pierwszy- kościół katedralny11, 2) Odna
wianie grobów- królcwskieh i katedry wawelskiej11. 
W ykłady będą ilusrrowaue obrazami świetlncmi. 
Poeząti k o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 30.000 
Mkp.,■. dla młodzieży 20.000 Mkp

Z WYSTAWY OBRAZOW W PAŁACU SZTU
KI. Obecna wystawa obrazów w Pałacu Sztujfi 
przy pl. Szczepańskim potrwa jeszcze tylko do jto- 
dv, 28 bm.. WT niedzielę zaś. 2 grudnia, zostanie 
olw artą nowa wystawa, obejmująca w całym gma
chu obrazy Fryderyka Pautscha, które W ośtatnich 
tygodniach obudziły w Polsce i za granicą ogrom
ne zainteresowanie zarówno nowym tematem, jak 
i fakturą arty-sty* zną. Fienije dla członków Towa
rzystwa Sztuk pięknych za rok 1922 i 1923 można 
odbierać w kauoolarji Towarzystwa codziennie’ 
między godz. 11 a 1.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 1 0  
WARZYSTWA MUZYCZNEGO odbędzie się dni:. 
25 bm. o godzinie 5 po południu w lokalu Towarzy
stw-;* muzyczneget, Stary Teatr; IT. piętro.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH: 
(Rynek główny A—B, 1. 39). Niedziela, 25 b. m„> 
juof. uniw. dr ZcizUlaw Jachimecki: „Około naj
nowszej muzyki-1 (z ilustr. muz.); poniedziałek, 26 
bm., Bruno Jasiem ki: „Władimir Majakowskij, poo 
ta Rosji rewolucyjnej11; wtorek, 27 bm., docent 
uniw. dr Adam Ileydel: „Kiedy ustanie droży
zna11?; czwartek, 29 bm., Kazimierz Bartoszewicz: 
„W rocznicę listopadową11; sobota, 1 gruonia, dr, 
Adolf Klęsk: „Psychofizjologia charakteru11. P o
czątek o godzinie 7 wieczorem.

ODCZYT. W poniedziałek, dnia 27 bm., o godzi-1 
nic 7 w ieczorun, odbędzie --się w Domu robotni-f 
czym przy uli' y Dunajewskie 1. 5, II. piętro, od
czyt redaktora. E. Heckera poci tytułem: „Kryzy;:, 
socjalizmu11. (

KURS, KROJU I SZYCIA. f,Chcąo przyjść z oo-i 
mocą niezamożnej inteligencji, organizuje krajowy I 
Patronat jirzemysłowy kurs bieliznLarsko-krawiec-  ̂
ki. Pierwszeństwo w- przyjęciu mają urzędniczki^ 
i słuchaczki uniwersytetu. Należy się zgłaszać do 
biura Ekspozytury krajowego Patronatu  (Kra
ków, Smolcń.-ka 12) w poniedziałki, środy i c. z wart 
ki między>godzi,ią 17 a  7 wieczorem, gdzie zostaną( 
udzielone bliższp szczegóły. /

CUKIER DLA INWALIDÓW sprzedawać będzie 
Związek w poniedziałek i wtorek. W zyscy  człon
kowie winni się zgłosić bezzwłocznie. Cena 230 ty 
sięcy Mkp. za 1 kilogram.

Z kraju i ze sw ata
ZMIANY NA STANOWISKACH WOJEWO

DÓW. „Słowo Polskie11'donosi z W arszawy: # *  
kolach politycznych kursuje niestwierdzona pogło
ska, że wiceministrtm spr. wewnętrznych ina być1 
mianowany p. Kaszuka, wojewodą stanisła*vow-( 
skini p Gaiapich, lwowskim p. Kęcki, krabow slim . 
p. Olpiński, śląskim p. Srokowski lub p. Wacho
wiak, poleskim p. Kolankowski.

ORDER ORŁA CINCINNATI DLA POLSKI. Z 
W aszyngtonu donoszą: Pułkownik E dgar Hume z 
amerykańskiego departam entu wojny zawiadomił 
oficjalnie attache wojskowego przy poselstwie poi 
skiem w W aszyngtonie, że komisja stowarzyszenia 
Cineinnati nadała order orla C incinnati dla mu
zeum wojskowego w Warszawie w uznaniu zasług 
i ku uczczeniu imienia Tadeusza K o ś c iu sz k i, ’e- 
ueral i woj^-k stanów  Zjednoczonych i bojownika 
o wolność fetauów. /

SPRNWA ZAOPATRZENIA W OPAL. W iclut 
zaojialrzenia w opal urzędników paiLtwowyoh; 
kooperatyw  i miast, komisarz do zwalczania dro-, 
żyzny uzyskał już zaofiarowane swego czasu j>rze ,̂ 
przemysłowców zapasy węglowe. Zagłębie Dąb^owj 
skie juz* znaczyło 6.000 ton węgla, jako normę; 
miesięczną. \

PRZEDSTAWICIELE FUNDACJI ROCKEFEL-, 
LFRA W WARSZAWIE. Z W arszawy donoszą:; 
„Gazeta Poranna11 donosi: m  Warszawie bawią
pji. Eweroso, profesor Scencer Guan, europejscy 
dyrektorzy fundacji Rockefellera, oraz dyrektor 
wydziału nowojorskiego tej fundacji, Russel. — 
Przybyli oni w związku ze zniesieniem minUter- 
stwa zdrowia publicznego. Ja k  wiadomo, fundacja 
Ko kefellera subwencjonuje działalność sanitarną 
w Polsce.- Wobec zniesienia miiusterstw-a zdrowia 
juiblieznego, idzie obecnie o to, kto ma za\viado- 
wać kredytem Rockcfellerowskim dla nas.

SK U T K I PODW YŻSZANIA T A R Y FY  KO
L E JO W E J. Je d e n  z dzienników  w arszaw skich 
donosi, że k ilk a  dni tem u w pociągu  pośpiesz
nym  W arszaw a— W ilno, złożonym  7 jedenastu  
w agonów , w yjechało  z W avs7.awy ogółem  ,8 
pasażerów . Z pośród w nich w- pierw szej kuisie 
nie b r io , nikogo, w w agonie syjualnym  zajelo 
m iejsce dwmcli krezusów , jedenastu  ząsiadRF w 
klasie drugiej, a  resz ta , tj. 25. w klasie trzeciej. 
W edług w yjaśnień służby kom juktorsk io j obec
nie tak  n iew iele-osób jeździ koleją zw łaszcza 
jioeiągam i pośpieszneini, ze liczbę 38 okób na 
pociąg uw ażać należy za niezwwk1 dużą. D ro
żyzna kom um kaep  kolejo 'vej zmusiła toż miesz
kańców  juaw in*-ji do zaniechania w yjazdów  uo 
stolicy lub *!*> m iast w ojew ódzkich, na tom iast 
tw orzą sio spółki, yyysyłający n a  yvspólny koszt 
jednego  z i.iitcrosoyy-anycb , k tó ry  za ła tw ia  in-- 
nym  interesy', o ile staw iennictw o osobisto nie 
jest konieczne.
' NUMER V REJESTRACYJNE DLA EMIGRAN
TÓW. Donoszą z W arszawy: Oficer rejestracyjny 
Stanów Zjednoczony*4i w Warszawie ofrzy-mał w 
;tycli dniach now yoh 309.600 tak  zwanych numerów
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rejestracyjnych, uprawniających do 
Stanów Zjednoczonych. Wszyscy ci emigranci, któ 
czy orezyman wizy przed 19 września i paszporty 
swe przed wymienioną datą złożyli u oficera reje- 
stiacyjnego. będą mogli jeszcze w tym roku wy
jechać do Stanów Zjednoczonych.

f  DR HENRYK SAWCZYNSKI, o k to rego  
tg on ie  w e Lwowie donosiliśm y w czoraj, by ł je 
dnym  z najzdolniejszych urzędników  W ydziału  
krajow ego. Zajm ow ał stanow isko rad cy  tego 
W ydziału  i był obecnie szefem b iura  prezydjal- 
nego  Tym czasow ego W ydziału  Sam orządow e
go. Był synem  zasłużonego na niwie szkolni
ctw a m ałopolskiego Z ygm unta Saw czyńskiego, 
n iegdyś tak że  posła do parlam entu  w iedeńskie
go. P rócz studjów  praw niczych oddaw ał się 
naukom  historyczny m i należał do w ybitnych 
uczniów  prof. L iskego. O głosił w „K w arta ln iku  
H istorycznym 11 obok wielu reeenz.yj- niepospo
litą  rzecz p. t. „S praw a reform y sejm ow ania za 
J a n a  K azim ierza11 (R. 1893), by ł w spółpraco
w nikiem  „Bibljografji h istorji polskiej L. Fin- 
kla. nap isa ł )>opiilarną biografję J a n a  D eker- 
ta  i szereg  a rty k u łó w  z politycznego praw a 
polskiego z dziedziny autonom ji k ra jow ej w 
„E ncyk loped ji M acierzy P olsk iej11.

W  czasie inwazji rosyjskiej m iał przekazane 
sobie przi z m arszałka  krajow ego kierow nictw o 
W y działu, k tó re  zjednało mu pow szechne uzna 
nie. W zyw any k ilkak ro tn ie  do W arszaw y w 
kw estjach  ag rarnych  i politycznych, śpieszył 
zawsze mimo nadw ątlonego  już znacznie zdro 
w ia. Ojcie<- licznej a  zacnej rodziny, s tra  ‘ił sy 
n a  w obronie Lw ow a, a  drugiego przed kilku 
m iesiącam i.

8. p. H enryk  Saw czyiiski był za czasów  re 
d akcji A snvka i później korespondentem  lw ow 
skim „N ow ej R eform y11 i referentem  spraw  k ra 
jny yck, k oncen tru jących  się w W \ dziale k ra jo 
wym

Roniony był pow szechnie d la  swoich zdolno
ść’ i praw ości charak te ru . Cześć Jeg o  pam ięci!

MORDERSTWO Z ZEMSTY. Ze Lwowa rłono 
sza: Przed kilkoma dniami podwójnym strzałem 
z karabinu zamordowany został w sieniach swego 
pomieszkania Mikołaj Zadwórny, 60-letni gospo
darz w Krasnosielcach pow. Złoczew. Przeprowa
dzone dochodzenia przez ekspozyturę śledczą w 
Złoczowie i posterunek policyjny w Snowiczu wy
kazały, że moralnym sprawcą tej zbrodni był Iwan 
W asiuta, który pozostawał w stosunkach z córką 
zamordowanego, Marją Owezar, zaś z zamordowa
nym prowadził od dłuższego czasu proces o las, 
kióry obecnie ostatecznie przegrał. Do wykonania 
tej zbredni namówił W asiuta Iwana Węgra, obie
cując mu sowite wynagrodzenie. Węgier zgouził 
się na to  i wieczorem, wziąwszy karabin, udał się 
do domu Zadwórnego, gdzie, wywabiwszy go do 
sieui, podwójnym wystrzałem z karabinu Zadwór
nego na  miejscu trupem położył. Obaj sprawcy 
zostali aresztowani.

OSZUSTWA PODATKOWE NA WIELKĄ 
SK aLĘ. Z Łodzi donoszą 23 bm.: Aresztowały tu 
władze największych w Lodzi hurtowników towa
rów włókienniczych nod firmą „Prybin i Finker, 
pod zarzutem popełniania oszustw podatkowych. 
K ępice, dokonane w lej firmie przez władze skar
bowe, ujawniły miłjardowe nadużycia na szkodę 
skarbu państwa przy obliczaniu podatku obroto
wego. popełniane w ten sposób, że wpisywano do 
księgi obrotu  sumy, niezgodno z rzeczywiście do- 
mmmierni obrotami. v\ ladze skarbowe przekazały 
spiawę prokuratorii, k tó ra  w dniu onegdajszym za 
rządziła areszt śledczy w stosunku do obu właści
cieli wymienionej firmy, to znaczy Prybina i Fin- 
kla. W związku z tą  sprawą zauważyć się daje w 
sferach kupieckich wielkie zaniepokojenie, zwła
szcza, że władze skarbowe dokonywuią dalszych 
rewizyj i wpadły na dalsze nadużycia tego ro
dzaju.

AFERA SZPIEGOWSKA W Lł'BLINIE. „Głos 
Lubelski11 donosi o odkryciu nowej afery szpie
gowskiej na rzecz bolsz.e wików, w której głównym 
kierownikiem był niejaki Karol Nierzewicz.

KONFISKATA DÓBR POLSKICH NA LITWIE. 
Z Kowna donoszą. W pierwszych 9 miesiącach br. 
rozparcelowano na Litwie na 'podstaw je  reformy 
agrarnej 117.105 ha drogą konfiskaty 400 wię
kszych posiadłości. przeważnie polskich

GUBERNATORSTWU CZESKIE W RUSI PRZY 
KARPACKIEJ. Urzędowo donoszą, że prezydent 
republiki czcsko-słowa^kicj zamianował dr Anto
niego Beskidu gubernatorem „Rusi Przykarpac- 
kiej11, a radcę mimsterjalncgo Rozsypała wdeegu- 
hernatorem Rusi Przykarpackiej.

BURZA W IN D Ja CH. Na wybrzeżu koromandeł 
straszliwa burza zniszczyła około 60 wsi, przyozem 
setki ludzi zginęły lub odniosły rtrajĄKomunikacja 
kolejowa na długiej przestrzeni jest przerwaną.

wyjazdu do Rdzeniem operetka Millóckera pod tytułem: „Pale- 
stran t"; wieczorem o godzinie 7.30 „Cavalłeria ru- 

ana ‘ i „Pajace11.' W- obu tych ulubionych ope- 
rach wystąpi Ignacy Mann w swoich najlepszych 
kreacjach, ponadto biorą udział najlepsze siły na
szej sceny. Partjc Toina odśpiewa reżyser K Km- 
głowski, resztę obsady stanowią pp.: Jaworzyńska, 
Jakubowska, Jastrzębska, Osmeeka, Mazurek i 
Ostrowski.

Z TEATRU „BAGATELA11. „Dzwonek alarmo- 
wy“, który jeszcze ciągłe w Warszawie nie scho
dzi z afisza, ma i w Krakowie zapewnione powa
dzenie. Groteskowe oratorjum „Józef i Putyfara11 
i foxtrctt-shinuny“, wykonany przy akompanjamen 
cio jazz bandu przez''„autentycznego'1 murzyna, 
osiagają niezwykły sukces śmiechu. „Dzwonek 
alarmowy dzisiaj, w niedzielę, 25 hm., poniedzia- 
ł ik,  wdorek, środę, 26, 27, 28 bm. Dziś w7 niedzielę, 
o godzinie 4 po południu, „Pokojówka szuka miej
sca11 po raz 18 po cenach zniżony cli.

W niedługim czasie ukaże się na scenie „Baga
teli" niegrana jeszcze w żadnym teatrze polskim 
komedja Wilhelma Schmidtbonna „Wędrowny 
Te.atr“, osnuta, na 1le życia aktorskiego.. Rcżyse- 
rję tej koim-dji objął p. Józe f Sosnowski.

śó r t i m e .
— „BIBLIOTECZKA

l i
POGADANKOWA11.

I
Re-

stanow ił p rzekazać na rzecz skarbu  państw a 
6C0 miljardów mk., przew idyw anego czystego 
zysku n a  r. 192ii. Związek banków7 zw ołuje na

dakoja nasza otrzymała w tych dniach obszerny J 26 listopada nadzw yczajną konferencję w sp ra 
ło ospekt nowego wydaw7nictw.i pt. „Bibljoteczka wie kwro t pieniężnych. jak ie  m ają  w płacić ban- 
Pogadankowa11. Wydawnictwo to u na# pierwsze ki n a  poczet podatku  m ajątkow ego, 
i jedyne w swoim rodzaju, ma na celu dać społe
czeństwu gotowy niatcrjał do systematycznych po
gadanek z dziedziny historji, krajoznawstwa, pań
stwowości, spraw społecznych, ekonomicznych,

iiwej kwest.fi Tangeru, jesteśm y skłonni mnie 
m ać, że ententa nie została jeszcze pogrzebana.
„Diily Telegra]>h" pisże: O strzeżenie rządu an- 
gich kiego m iało swoje i bezpośrednie dodatn ie  
sku tk i, k ió re  ujawnił} się w nastro ju  obrad  pa 
łysk ich .

SPRAW A SPŁAT DŁUGÓW ZAGRANICZ
NYCH POLSKI.

Warszawa, 24 listopada (Teł. wl.) Na de,lega
wychowawczych itp. Je s t to już m aterjał gotowy’ ■ tow7 mhtisŁe rjuiH skarbu, k tó rzy  w yjechać m ają 
i starannie opracowany dla nn-faeliowyeli nawet ! 'v połowie g rudn ia  do P ary żu  i Londynu, w 
prelegentów. -„Bibljotci zka Pogadankowa" w pier- [spraw ie uporządkow ania  i u sta len ia  p lanu sp ia t 
wszyui roku swego fetmenia ukaże się w cyklu 50 długów zagranicznych Polski, „ostali w yzna, ze- 
broszurek, wvchod7,acvc.h mniej wiecuj po 4 na n i dyutektor d epartam en tu  kredy tow ego p. Ma- 
in ioiąe. i uKk.w.talt' ign będzie corocznie jmgię- kowiecki i n a e z d r ik  w ydziału k redy tów  zagra- 

iauy i uzupełniany o 24 nowe pogadanki. Cena m ężnych p. W ojtkiewicz.
roszurek będzie skalkulowana możliwie najtan iej.’ W dniu dzisiejszym  w yłosow no następujący 

Nazwiska, autorów takie, jak A. Janowskiego, A. nu iper m iljonówki: 1,063.615.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Niedziela, 25 bm., po południu: „Romans"; wicezo- 
iom: Sen nocy lcti icj1.

Poniedziałek. 26 bm.: „*Sen nocy letniej".
Wtorek 27 bm.. po południu: „Sen nocy7 letniej";

w ieczorem: ..'Nauczycielka11.
TEATR „OPERA I OPERETKA1'.

Niedziela, 25 lun.. 
("Występ 1. Manna).

„Ciwalleria rustic:ma“ i „Pajace"

KINOTEATR „REDUTA11 (ul. Lubicz 15).
Niedziela, 25 bm.: ,.Z brudów wielkiego mia sta".

TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA11.
Niedlif !;g 25 lun.: .Miłość dzikiego serca" w obrazie 

pod tytułem: „Pod dwiema Hagami".

IV. PORANEK SYMFONICZNY odbędzie aię 
dzisiaj, to jest w niedzielę, 25 bm., o godzinie 11 
nrzed południem w Teatrze im. Jul. Słowackiego. 
Po7.osta.le bilety są do nabycia od godziny 9 rano 
pizy kasie teatru.

KATARZYNA HOFFMANNOWA, nasza sławna 
śpiewaczka, wystąpi dzisiaj, to jest w niedzielę, 
25 bm., o godzinie 7 i pół wieczorem w Starym Te- 
atize. Fozo.-talo bilety są do nabycia od godziny 
10—1 i od 4 po południu przy kasie Starego 'Tea
tru.

Teatr
trzech

PODPISANIE UKŁADU HANDLOWEGO 
POLSKO-ANGIELSKIEGO

( hołoniewskiego, T. llhmy, C. Niewiadomskiej, M.
Szukiewicza, A Grzy mały-Siedleckiego i wiele in
nych fachowych współpracowników — polecają
„P-ibljoteezkę" uwadze czytelnika i dają rękojmię Warszaw7a, 24 listopada Tel. wł.) W pome- 
istotnej wartości wydawnictwa. Zamówienia na dziale będzie podpisany  przez m inistra Dmow- 
piospekty i broszurki, które wysyłane będą za za- sk iego i m inistra przem ysłu i handlu Kzy.lłow- 
li. zeiueiu poc,zlewem, klinować należy7 poęł adre- shiego oraz przez po- la b ry ty jsk iego  w M ar- 
sun : Warszawa, Nowy Świat 40, Wydawnictwo k  sir W iiiaiua G reutell-. la.xmullera, układ 
..Biblioteczki Pogadankowej11. handlowy polsko-angielski. N astępnie p. mini-

Prospekt zaznacza, że przewidywana eona pierw Mer Dmop d i jwdóftnować będzie śiiia aniem  
szych kilku broszunk nie przekroczy 5000 mk. z a 'p o s ia  W ielkiej B rytanji oraz uczestników7 loko

POWIERZENIE MISJI UTWORZENIA GABI 
NETU KARDOFFOWI.

Berlin, 24 listopada (PAT). Centrum odmó
wiło desygnowania kandydata na kanclerza z 
pośród siebie, natomiast niemiecka partja ludo
wa byłaby skłonna ponownie wyznaczyć kan
clerza z g rona swoich członków . W tym  wzglę 
d/de wymi«Miiaią ja k o  k an d y d a ta  pi«s. Kardorfa 
K ardorff był dziś o godz. 14 powołany do pre.- 
zy d en ta  Rzeszy.

J a k  słychać, otrzymał on misję utworzenia 
gabinetu Żarów no niem iecka partja  ludow a, jak  
cehtrum  i dem okraci, w yrazili życzenie, by di 
Streseinarm  w now ym  gabinecie objął tekę  
sp raw  zagran icznych . G abinet K ardorffa  byłby 
o p a ity  n a  stronn ic tw ach  środka.

egzemplarz.
— NOWE KSIĄŻKI:
MAJCHROWICZ FRANCISZEK: „Wielka refor

ma szkolna ks. Stanisława Konarskiego i Komisji 
Edukacji Narodowej" (Książ. Pol. 1923).

W' niewielkiej książeczce zestav.il autor wszyst
kie rezultaty badań w tej kwestji aż do czasów

w ań, kf ón  poprzedziły podpisanie uk ładu .

NAJWTŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły, zło
to, srebro, zegarki, oraz zęby sztuczne Cuiześcijeńska 
fi ima zpsrarmistrzowsko-jubiierska JÓZEł A CYAN- 
KIEWK Ż/ KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 1.

; CIERPIĄCYM NA ŻOuąDEK I TRAWIĄCYM 
NIERFGULARNIE, niczego bardziej nie można 
zalecić, do przyprawy potraw  i pieczywa, niż 
tłuszcz jadalny „CERES .

TEATRY KRAKOWSKIE.
~~Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. Wobec nad
zwyczajnego powoilzenia „Snu nocy letniej", nie
które. role w tem widowisku ob ulżono podwójnie 
i tak: Titanję grywać będzie',(oprócz p. Sole .iej, 
p. Mazartkówna, Buka p. Biack.t, Spodka p. Kaw- 
e. yuski. „Sen nocy K iniej" grany będzie w tym 
ty goduiu pięć razy. I*. Mazarekowna wystąpi w no- 
wym kostjumie, begiącym pendent do Oberona w 
Konipozycji p. A ndrzija Pronaszki. „Nauczycielka11 
NieodenAego, krórej przedstawienia przerwano w7 
pełni sukoesń dla „Snu", ukaże się znowu we 
wtoiek, 27 bm., z p. Solską-G.osserową.

Na dzitń 28 iisto|iada wyznaczono „C yda", któ- 
iv  już u tym toku powTóizone ni" będzie.

Bzi-iuj po południu po raz Ostatni prze 1 zej 
śeiem z repeuoarn Roma u s" Sheldona Jednoczę 
M e  odbywają się ptz.ygotowania wystawienia 
przepię-knej kctntedji lłu s sc ta  po7i tytułem. , (Swiecz 
nik'V dalej jednej /. koineilyj I1 redrowskieh, oraz 
z pot tyez.ugo dramatu historycznego Dynntra 
Mereżk oWskicgo j). 1 „carewicz Aleksy.1-1.

KABARET ARTYSTÓW. We środę, 5 grudnia 
ura^ibz.iją artyś i teatru  im Słowackiego urozmai
cony wieczór kabaretow y pod zachęcającym ty tu 
łem „A dolar ciągle idzie w górę11. B liższe szczc- 
goiy podane będą niebawem.

Z TEATRU „OPERA I OPERETKA11. Dzisiaj, 
w niedzielę, 25 bm., o godzime 8 30 po południu, 
znakomita, ciesząca się tak  nadzw yczajnera powo-

„DZWONEK ALARMOWY1', komedja w 
aktach M. Henneąuina i R. Coolus'a.

Niema, jak tc paryskie „spółki" autorów. Już te 
pizynajmniej nie zawodzą,. To te rż w ką t pójdzie 
biedny Duliammel zc swoim niefortunnym „Z. A- 
DJern", gdy na scenę weszda bardzo zręczna „ro
bota11 spółki autorskiej, k tórej tym razem patro
nuje poważna firma Henneęuiića. Tym razem nie 
było trzeba czekać przez trzy przewlekłe akty na 
wesołą zresztą pointę w akcie czwartym. Śmiano 
sii wjele i bawiono serdecznie, już prawdę od sa
mego początku sztuki, od razu wychodzącej z za
łożenia komizmu. .

Co prawda, komizm to niewyszukany, dobrze 
mun znany już od molierowskich czasów, lecz wła
śnie w swej- prortoćie środków miły, tem bardziej, 
że pomimo pozorow wolny od jakichkolwiek nie
smacznych dowcipów i tchnień zcpsti-Ja. Jest 
wprawdzie tu taj pewien starszy kawaler, Robert 
Massalin, nadużywający Wszystkich uroków pary 
skiego światka, ale z chwilą, gdy go poznajemy, 
jest już wzięty pod kuratelę “przez sw ą energiczną 
„przyjaciółkę" panią Bridac i tylko z opowiada
nia zalatują jeszcze odgłosy niedawnego, szampań
skiego życia. Cała zaś budowa śmieszności opiera 
się na tem, że środek, jak: stosuje „sympatyczna" 
pani B riłac  dla okiełznania bujnego usposobienia 
jej ofii juhic.go kochanka i poddania go wyłącznie 
własnej „sferze działania11, w rezultacie obraca Tsię 
przeciwko niej, wytwarzając prz< komiczne sytua
cje. Ta I.fk  coinica" potęguje się przez w,prowa- 
dzenii ealcj galerji śmiesznych typów, rzuconych 
na skjntraslow aue początkowo, a potem mniej u ię 
cej zlewające się ze sobą tlo dwóch światów : pary- 
kiego i prowincjonalnego.

Rodzajem „k.itm othhi", stanowiącego zarazem 
ramy sztuki, jest tytułowy „dzwoni k alarmowy 
H»czątkow7o wpiowadzony jako motyw zawiązywa
ni j intrygi, a w zamknięciu nabierający nawet zna
czenia głębszego. W drwili, gdy bohaterowi s z i u ki  
wraz z jego uroczą zamężną siostrzenicą grozi po- 
w7ażne niebezpieczeństwo wykolejenia, odzywa się 

dzwonek altrm ow y", w lym wypadku jako sy
gnał sumienia i oboje uapiowadza na drogę wła
ściwą. Ta moralna pointa, niepozbawdona zarówno 
H-wi.ej „łezki w oku", jak też szlachetniejszego 

tchnienia, jest w każdym razie ciekawą ze wzglę
du na środowisko, którego produktem jest kome- 
,1 ja, a wśród którego wraz z poczm na.odowem 
nawet znaki entowanem lekko w ciągu akcji; bu- 
Izi sic widocznie pewna opozycja przeciwko lekce
ważeniu niektórych podstaw moralno-obyczajo
wych (w7 tym  wypadku znaczenia prawdziwego u- 
<■ żucia, oraz ogniska rodzinnego).

Nie podając dokładniejszego streszczenia, gdyż 
sądzę, że na to jest właśnie teatr, by w_ nim Publi
czność bezpośrednio mogła znaleźć, zaiutere-so a- 
nie w biegu skreślonego zdarzenia, zaznaozę«tylko, 
że na pótlun^j wyżej Kanwie osnuta sztuka jest 
zabawna i warta zobaczenia. Szczególnie, gdy 
pierwsze skrzy pice w niej g ta  taki mistrz komizmu, 
jak p. Noskowski, zarazem umiejętny reżyser sztu
ki, g\B wtórują mu godni partnerzy, jak przemiiy 
w >wrein opanowaniu p. Winkler, jak przeuewszyst 
kiem p. CrdyiKka, prawdziwy ..wulkan fermentu- 
iący" i cliodząey po scenie żywioł komizmu, -gdy 
wnoszcie ak iję  nuiila urok postaci, kreowanej przez 
>. Grabowską, bardzo dobrą w odtworzeniu M i 

dwu-, w7Hględuie trzy-stopniowej «.wolucji duclio- 
w i j.

Bardzo umiejętnie, uiejrdnokrotiiie przy żywym 
ajilattżie zc stiouy widowmi, uzupełniali z.eąmł 
przedewszystkiem p. 'Turski, iiardzo dobry typ siu 
żącogo-wygi, p. iStępow-ka, typ „przemiłej twarzy 
czai i miłego charakteru11, p. Brze-ki, doskonały w 
s\M-j trudn ij i męczącej roli, dalej pp. Wysocki 
( ybulski t Godlewski. Nie pogodziłbym się  tylko

ZMIANA NA STANOW ISKU PO SŁA  W ŁO
SKIEGO W W A RSZA W IE. 

W arszaw a, 21 listopada (AW) W m iejsce do- 
tvehczasow7ego po la  w łoskiego w  Dar,sza wie 
p. Tom assiniego. k tó ry  cbwilow-o ustępuje  z v i-

. . . .  . . .  ....dow ni politycznej eeiem 7.ajeeia sit spraw am inajnowszych, mc pomijając żadnej waz.npjszej p n -} J J -
blikacji, k o r W s J  nawet ze źródeł rrkopiśmien- W obwtj mt, rząd wlo.-k, m ianow ał p. M ijoniego, 
n.y eh, odnoszących się do dsicjów wychowa,ria i J to ry  c.eszy * *  opm ją szczerego p rzy jactela
s/kol w Polsce, przechowanych w zbiorach na-sze-t * _________ _
iso Ossolineum. Zaiecio czytelnika obudzi ZAvła» J
szcza os,at,u rozdział ]>t. „Dola niedoli Komiśji « Z Ą D ^ O ^ K I  W O B R O N Ą  BEZROBOT-
Edukacji Naiodow ej71, w którym skredono „po N l  CH POLAKOW  W NIEM CZECH.
wódź-1 przeciwności, ktorc miała do zwalczania,j Berlin, 24 listopada (PA T). R ząd polski za 
dtogi i dróżki, nie zawizr* szlachetne, jakiemi opo- pośrednictw  em jioselstw a sw ego w Berlinie 
zycja chadzała, dążąc do obaleniu nienawistnej dla przedłożył rządow i niem ieckiem u no tę  w7 spra 
siebie, a tak błogosławionej dla narodu działalno- w jc. zapom óg dla bezrobotnych  P ołaków , oby- 
ści Komisji. w7ate li niem ieckich. TySUwa po lska  7, 6 lipca

— Nr 6 „ZWRUTNICY" obszerniejszy, niż j <)23 ro7,szi rz-yla na robotników  obcych naro- 
v szystkie imprzednii-; i wrydany jeszcze efektów- (Iowo ści w szystk ie p raw a 7. jak ich  ko rzy sta ją  
niej, poświęcony jest w całości futuryzmowi Z a-; robo tn icy  polscy. N ota polska pow ołując się 
gadnieuie to, którem tak żywo interesuje Ołjfifi- j rów nież na  :u t. 427 tr a k ta tu  w ersalskiego, zada 
nie nasza publiczność czytająca, omawiani jest w ze s trony  władz niem ieckich w zajem ności 
ty m z.eszyćii; wyczerpująco i wielostronnie, co  na
daje całości iharak tcr almanachu futuryz.mu.

Treść Rzeszy tu: „U st do Zwrotnicy" — Marinct- 
ti< /(sławny twórca idei futurystycznej);’"^,Analiza 
i k ry tyka futuryzmu11 — Tadeusz Peiper: ..Bilans 
futuryzmu polskiego11 — Bruno Jasieński; „Mój 
• futuryzm11 — Tytus Czyżewski; „Futuryzm we 
Włoszech" — Aleksander Kołtof.ski: przekłady 
poezji futurystycznej włoskiej i rosyjskiej: repro
dukcje futurystycznej plastyki i architektury itn

Z procesu terorystów
W arszawa, 24 listopada.

N a rlzisiejszem posiedzeniu, sądu w spraw ie 
B agińskiego i iirczorkiow icza pen*, szy zr,alta
ny7 zosta ł S taiuslaw  łu -n  lei na  stw ierdzenie o- 
koliczności. tow arzyszących  podłożeniu bom by 
w7 B iałym stoku. Spraw ę aresztow ania opi-njo 
kapitan  żandarm erji C zabańsai oraz por. Jan  
U rbaniec. K apitan  S tarzyńsk i, jako  zw ierzchnik 
W ieczorkiew taza w7 oddziale Ił, da l charal iery- 
st \ kę podsądnego jak<yj]<racownik7i Knpitaąi 
S ta rzyńsk i był obecny7 juzy7 dokonaniu  rewizji 
w m ieszkaniu W ieczorkiew icza w K akęw ie i 
opow iadał o znalezieniu w7ęgla. spalonego na 
‘b/miby, g ranatów , map oraz kalki.

NOWY SEJ.M GDAŃSKI 
Gdańsk, 24 listopada (PAT). G azeta G dań

sk a"  ogifisza w yw iad z prezesem  stow arzysze
nia kupeów  i przem ysłow ców  tv Polsce i Gdań- 
-kit drem  K ierskim  na te m a t w yniku  wyborów 
do sejm u gdańskiego. D r K iersk i zaznaczył, że 

z sytuacja, wytworzona w sejmie gdańskim po 
wyborach, musi niewątpliwie pociągnąć za so 
bą fatalne skutki, albow iem  now y sejm  będzie 
zorjentowany wybitnie w kierunku nacjonali- 
styczno-aieraieckim, oraz w kierunku współpra 
cy  z Berlinem, a  w7 konsekw encii nie. m oże to 
nie pociągnąć za sobą eonam m ej nieżyczliw ego 
s tosunku  do kup iec tw a jiolskiego a  co zatem  
idzie, wpłynie ujemnie na ukształtowanie się 
dalszego rozwoju stosunków kupieckich z Pol 
ską. Spowoduj* to n iepow etow ane szkody prze- 
dew szystkii-m  d la  sam ego G dańska.

Ruch wvburc Ty w Ang^jp

■/. kreacją p. Boreckiej, której uśmiech * krasa zni
knęly pod maską twarzy „gniewnej Ju n o n y :, 
głos (jakby jej Simona Bridac nigdy nie kochała) 
/.byt stale dźwięczał twardo i s z o r s t k o ,  tak, że mi- 
mowoli powtarzaliśmy słowa z komcaji: „Co za 
ton? Cc się stało?...11 Boi. P-

n a^ r .
°R Z E D  KONGRESEM LUDOWYM „JEDNO

ŚCI LUDOWEJ1" I „WYZWOLENIA11.
Warszaw7a, 24 listopada (! *1. w I.) Dziś o g. 

11 rano ro/.|>oczelo s5ę posiedzenie R ady N a
czelnej stronnictw a. Jedności Ludow U  |X>d p rze
w odnictw em  prezesa ]H>sla J. Dabskiego kt my 
reii ruw ał sy tuac ję  polityczna i omaw ia, oko
liczności, tow arzyszące konsolidacji ruchu ludo
wego. W w yniku dyskusji, k tó ra  trw ała  ilo g.

w ieczorem , p rzy ję to  jednom yśluii s /c re g  
wiiioskóvT. k tó re  zostaną  przedłożone do apro- 
ba.ty jutrzejszem u kongresow i. Między nnemi 
znajdu je  się wniosek o po aczenie ńę stronni
ctw a Jedności Ludowej z P- S. I.. W yzwclenie 

Związek polskich stronnictw ludow ych'’. ~ 
W reszcie zebranie uchw aliło  uznanie d la  klubu 
poselskiego i senackiego Jedności Ludow ej, a 
w szczególności illu .prezesa k lubu  R abskiego.

J a k  w iadomo, Wyzwmlenie już przed dw om a 
m iesiącam i prza jejo podobny w niosek o po łą
czenie sic z Jednośc ią  Ludow ą.

W  dniu ju trzejszym  oba te  ugrupow ania  po
lityczne ro /.poczynaja obrady  kongresow o, 
ozem n astąp i ayspólne posiedzenie 
zjednoczenia. ^

Zjazd ludow y zapowiada się  niezwykle li
cznie. D otychczas przybyło  już około u,va ty7- 
siace delegatów7.

SUMA ZALICZEK NA PODATEK  
M AJĄTKOW Y.

W arszawa, 24 IK topada (Ted. w ł.) „I zeczpo- 
spolita" donosi: W deepremjei K orfan ty  p ro w a
dzi w (lalszA m lią g u  n a rad y  z przedstaw  iciela
mi poszczególnycii gałęzi przem ysłu  celem uzy
skania zaliczek na podatek majątkowy p łatnych  
w najbliższym  czasie n a  rzecz 'k a rb u  państw a. 
W czoraj rozm aw iali z p. K urfan tym  p rzed sta 
w iciele przem ysiu w łókienniczego z Lodzi i Si
nych środowusk.

*\V rozm ow ach tych usta lono , że pizcm ys] 
w łókienniczy w ypłaci zaliczkę w w ysokości 15 
miljomm franków złotych Ogniem sura i 
(aek , k tó ra  w  roUowaniac.il kolejnych w icepre- 
mjer.i K orfan tego  7. przedstaw  ido lam i prz. ni' 
« l i  zosta ła  już usta lona  dosięga obecnie 75 mi
liomów franków złotych, platirych w 
W gotowrce, a  częściowo w ekslem  z 
bliskiem i term inam i płatności.

W'PŁATY NA POCZET DANINY. 
W arszawa, 24 lis to p ad a  (AW ) P rzedstaw ic ie 

le p rzem ysłu  w łókienniczego po konferencji z p. 
K orfan tym  zgodzili się n a  w y p ła tę  n a  poczet 
dan iny  k w o ty  15 mil jonów fr. zł. K om itet dy- 
rekcY iny ? . K . O. na w niosek p. L indego, po-

Eondyn, 24 li topada (PA T) Zrdntoresowmnie 
całego społeczeństw a angielsk iego  ak c ją  w y
borczą jest ogrom ne. Liczba, upraw nionych do 
glosow ania dosięga 21 m iljonów. "W zw iązku 
z tem  ag itac ja  w yborcza p rzybrała  stosow ne 
roz;*<ary7. Niemal w szyscy w ybitn iejsi leaderzy  
stronnictw  objeżdżają w sam ochodach okręgi 
wyborcza* i w ygłaszają  mowy7 przed tłum am i 
wyborców7.

Po raz pierwszy zastosowuano w akcji w ybor
czej udoskonaloną tubę. po tęgu jącą  głos m ów 
cy  do tego stopnia. ż(r sly7chać  go w yraźnie we 
w szystkich m ieszkaniach sąsiednich budynków . 
Zgodnie z trad y c ją  ag itac ji w yborczej m ówcy 
fuz«?‘iwnycb obozów nie czynią  w swoich prze
m ówieniach żadnych osobi.-tych wyem ezek pod 
adre-M m przeciw ników. albo innych obozów, 
iionia jedymie swcg’o k ierunku  w yborcz.ego.

T em atem  przem ów ień .jest w szędzie sprawa 
wolnego handlu i programu protekcyjnego rzą
du w dziedzinie ekonomicznej. L abour Party  
w ystępuje również ze swoim program em  epo
datków ania w szystkich osóh posiadających ka
pitał w yższy od 5.000 fum ów szterlingów. —  
P rzeciw ko tem u program ow i, silnie bronionem u 
pizo7z L abour P a r ty , w ystępu ją  zarów no k o n 
serw atyści jak  i k oa lic ja  liberalna. Go do po
lityk i zagran icznej, to w szystk ie  jej p a rfje  zga
dzaj i się na głów ne zasady  te j po lityk i, różnica 
tkw7i jedynie w7 snosobm stoso\yania tvch  zasad.

Jziai elionamiczny
AKCJA RZĄDU W SPRAWIE SANACJI SKAR 

BU PAŃSTW A.
„Gazeta Poranna" donosi, że onegdaj stanął 

miedzy rządem o przedstawicielami rolnictwa u- 
llad . mocą któreg7o rolnicy wniosą do kasy pań
stwowej dewazy wysokoeenni za produkty rolne, 
wyv iezione zagranicę. W artość e ta  portu zboża 
oceniana jest na- SO miljonów7 franków zloty Ii, 
kiorą to kwotę rolnicy wnoszą na rachunek ra t 
na podatek majątkowy. A, że przemysłowcy gór
nośląscy zobowiązali się również do 5 grudnia wpta 
cić. do skarbu 25 miljonów franków złotych, jako 
prowizorycznie obliczoną należność za I i II raię 
podatku 'majątkowego, uzyska rząd fundusze na 
I okrycie niedoboru i prawdopodobnie już w7 ciągr 
grudnia wstrzyniaf?!) druk marki.

Nastanie wówczas — tak obiecuje wspomniany 
dziennik, — okres stabilizacji marki, a  jednoczę 
śnie okres stabiiizaiji cen. Przy takiej równowa
dze dopiero będzie można przystąpić do zorgani 
zowania Ranku Lmisyjnego i wypuszczenia złote
go. Zasady Banku są znane. Jak  długo potrwa 
okres przejściowy, przewidzieć trudno, uiożna 
wszakże przypuszczać, że powstauie banku e#ii- 
yjuego i wprowadzenie nowej waluty natiąpi w 

pierwszym kwartale 1924 r.
Tymczasem rząd w celu zwiększenia swyek 

wpływów wydal nowe zarządzenia, aby zdobyć 
waluty wysokouenne. Mdaśnie minister sksrbv 
podpi ął rozporzą.r/.enie, ustanawiające cło w zło 
eie na przedmioty zbytku, hnportowmne (k) Pol
ski z zagraniiy. Lista towarów obejmuje 47 pe*y- 
eyj. Cłu w zlocie bedą podlegały: koronki, baty
sty, jedwabie, kaiyhiszc, likiery, owooe. «ua, 
szanii>any itp. Ro/.porządzeuie nabiera m ory w 8 
dni od jego ogłoszenia.

Jednocześnie w ministerstwie skarbu toczą aię 
prace nad zorganizowaniem straży skarbowej, któ
ra w obec-nem staujum jest rzekomo zdemoralizo
wana. Straż ma być oparta na zso-fwlach Jyscypl* 
riy wojskowej.

W związku z wyodrębnieniem minieleretw a ko
lta, które poddania ogromne ko*zty i stanow i po
łowę deficytu państwo,* ego, w kotach kompełent- 
nycti omawiają konieczność reorgai itw ji kolejed 
etwa w przeńsit biorstwo hanaiowe. A w taińiB 
razie. min. kuji i zostałoby zniesione, a zarząd nad 
kolejnictwem przeszedłby w ręce generalnej dy- 
rtk e ji k-olt-jowaj, której zasianiem byłoby tak po
kierować koh ji.iotwpni, aby przynosiło dochoky, 
a nie deficyty.

po- 
uchwalenie

'•rudiiiu 
ustalonem i

PRASA ANGIELSKA O UCHWALE KONFE
RENCJI A MB ASADORÓW.

Wiadomości giełdowe
GIEŁDA WARSZAWSKA z 24 listopada. PAT. (Cy. 

fry w tysiącach in&rek pobki- lit
Akcje. Ra-ik dyskontowy 3.0ÓÓ: Bauk handlo cy

Warszawa 2.175—2.225; bank ula hatidlu i praiimysfn 
6/.Ó—600: K.U'k urzemystowy Lwów -345—36(1; la n i  
kreilyUrwV 680—800; Ba«k scou-i. .:„rubkow-rcb 2.700- 
2.775: Bank Małopolslu -65*1 -600; Rank jwnaaka 
spółek /arobkoey ch t-Ot 150; Bauk pt>wrzecLny S-s- 
dytowy drobne Ki—45—-55: Bank zw iane ziemian
j 4j>—15(1: l ’ank zji*diioo7i<Tivch /.iem poisikch —. —;
Sole potasowe ,4.500—8.575—3.500: Bauk li idlowy
Pu7.na.ń 075: Kijewwki 2.0*10- -2.tl.iP—2.025; Ba .k wspńł 
if7.M-lv.v v 1.650: Cżersk 1.800--1...W—1.775, 111. « ró j»  
7-25—Ghi—775; ( -*rałA W’5— Gosłatwise 1.006— 
1.150—1.075 druhno 870: 1'uls -ta.*—-a?S0—2-40: Mk-k»- 
hiw 1.075—1.225—1.200: Wi'dtt 230—250- 240; Luzy 
JKl—115 -]  ](': (Jukicp Wars.^wu 4.600- 3.000- 4.45*); 
V,tacie] 5.000- -5.21*0 — 5.100— 5.0f>0— 3 250 — 5.160— 
-,.60( —5.450—5.650—5.050- 5.700 ditibne 6.000; Gzy- 
* 0óiii 4.200—4.350; Firley 360—365- -350- Litpo® 
485—5-7i0—5.00; Drzewny przemysł 240- -255: Astru- 
wiec 10.300—9.600—lO.Oiiu: «Ce] ielski 520- 576--566; 
Kon Ziebń.-ki 55(1—595—575. IV. emisja 4 75—000- 

05: Vt.Vir~ejów 6.700—8.000—7^00; Starachowice
".600—2.775: Oi-tliwcm 210—19:5—200: PcLsk 300— 
816—#06; Rudzki 1.400—1.275— ̂ .250 -1.4)0— ] ,423»— 
1.400. drobne 1.300—1.525, Zieleniewski 9.3W —10.00»- 
9.900; Ursus 5<X)— 5;/*: Żyrardów 276.000— 2̂82.500*—
275.500; Parowozy 245- -260, V. tm sja 206 -220— 
215; Bi rkowsks 330—360: Zawiercie 330.1 W: Jw koW . 
si v lló —107H—115: żegluga 235—180—195, VIII o»
160 180—170; 1'elbal 85- 90- 87li; Elcl trycznośfi
1.550 1.025: rlahm liuscń 8.000—3.450—7'.500; rp* T
1„s 1.825 1 925, drobne 2.200—2.300: 'Maszynr 900 -
270-266: Polska nalta P40—215—205: NÓL«’ OVł—L ondyn, &ł listopadn (PAT). P rasa  angielska

w yraża jcdnom yślnii żyw e zadow olenie z jriwo- 6;ki. VI. oinwja (-00—: 05; Łenamwiez 53 52: Fustd
ita tow . jakie osiąsrnii to  na k o n fe re n c ji,, ik 500- -513— pjła } >” viaii > MO—5«w; 8«„ , . , ,  • ., . ,, . . .  . , ( ]i„(iriów7 2.500—2.43.v: nmelow7 Hurl 50—52L—55,

am basadorów . D /ten ink i poukreM ają lo jalność j x . , vll„ 925- 942Jś-a-tć-r.ooo-
rządu ,a łoskiego, k tó ra  się w y raziła w pod trzy- I 1.025. uiobne 1 .hiiO—1.350; Trzebinia 415: B<4-

Belgii, oraz ożyw ione duchem pojetinawczym  
w ystąpienie przedstawiciela Francji.

Londyn, 24 listopada (PAT). Morning P o s t11 
om aw iając o sta tn ie  uchw ały konferencji am ba
sadorów . p isze ' o doniosłości i jednom yślności, 
osiągniętej przez konferencję, am basadorów  — 
.Można sobie zdać spraw ę, biorąc pod uw agę o 
A y e i i t u a l n i f  negatyw ny rezu lta t narad  parysk i"h  
i w y n ika jący  s tą d  ro7.1am wsiani sprzym ierzo
nych i nowe kroki ze stromy- F ra n iji . k tórem i 
bv Lylo imjpraw do|n>dobniej zajccii F ran k fu r
tu. F ląd  w idać, jak  w ażnym  jcyi sukce.- jedno
m yślności. osiągn ięte j w P aryżu . K onferencja 
p a i /s k a  d a la  jednak  rezu ltat dodatn i, a  gdy 
sobie uśw iadom im y, że Francja i Anglja zdołały  
uzgodnić swoje punkty widzenia w momencie 
lak  krytycznym , jakim  byl niedaw no konflik t 
grecko-włoski i dzięki osiągniętem u porozum ie
niu usunięto  m ożliwość now ej groźby  zak łóce
n ia  pokoju , gdy  się uw zględni, że te mocarstwa 
stanęły  w reszcie na wspólnej platformie w draż-

n  g .660 3.850: AVcrt 500; Lombard 5 : i ™
Przemysł lesuy 70—80; Leszczyński 6.500—6.400-
(i

' \t»lutv: Dolary ■'lanow Zjfdnoczi.Hiy<'h 2 900.000
«i>rzi daż 2.930 001 k kupno 2.870.WA): ITark złoty w
tupnie mWKP Milj«i.wka 3.201: Bmw złota ‘ta.006 
^r,.(iW)—450.IHHC. Poy.vc7.ka złota 4.210.060—5.000.001 

Czeki. Belują KMBOO—133.500. spnsedtó 138.900. 
ku]in. 133.BKI: HoUuidja 1,105.0(10: llra«a 83.375: Lun- 
<Ivn 12.70II.000—12.65(1.000. sprzedaż 12.775.000. kupna 
P2.525.0mi; \7m v .kuk 2.09Ó.CH40, >prz<*«aż 2.93(vlj00, 
kupm* 2.8704HK):'Paryż 156.000, sprzedaż 1 "7.600 1 lip
no ]54.4<h»: kzwajcarja 506.500. <]ir/.e*iaż óilńOł*. kup
no 501.500: Więdrii 40” «. sprzfcilaż 4100, kupno 40'A- 
Wioch*] 125.(Kl(l—124 „ń.

GIEŁDA SZW AJCARSKA 7. 21 istopada. PAT 
7milknięcie ;:itdd-7, Berlin —--A; HuIaiidj-1^217.40: No
wy Jork 572 i siedni ósmych: T.ordyn 25.02: Paryż
3Ó.95- M: djolan 24.80: Prasa 16.65: Budapeszt- 003.02; 
Bukareszt ElO; .Belgrad 6.55: Sofja 4.65; Warszaw a 

 ■ Wiedeń i austriacka korona stcmpl. OdO-SO*/*

M
Odpowiedzialny redaktor:

I C H A Ł  K O N O P 1 N S K L



N O  W *  « E I ! O R M / S \ Poniedziałek  2 6  listopada 19 2 3

S § I M : J : ; 0 Ł « i  f f Ł - M n n . y '  Ł .  I U L p s i
R e n .  z a ł .  1 8 8 4  Kruków, u l i c a  Kapmelfoka I —  lO, l % W o n  N p  32 [ ' ł t o ' *  a s a * .  1 3 8 4

p o l e c a  n a  s e z o n  z i m o w y  w i e l k i  w y b ó r *  m a t e p j a i ó w  w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u .  C e n y  u m i a r k o w a n e .

C H R C  N I  

W Z S G K
O S ,Z € Z liD i» i l

p u m

P l f l U P S A R G E N T A
— in  ■■iiiiiiii mii i i i  i ii m  mm

2153 6 6

KREMY 
Aft MYSIA* P lK F y^ T  s>«

jj ŻĄDAĆ W SZĘD ZIE ^ a ^ r y s i i i y  skład: N .  SIITTssK i  E .  KL^PP^ŁZ, Kraków, Kanwę*icka UQ

W O D Y  
K O L O Ń S K I E

Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E

K u p n i  ą  sta re  m eta le  i żela io , 
płacę najw yższe ceny. K.men

tol 3 , Kraków, plac Szczepański 9, 
skiep g a lan te ry jn y . 2543

Ja d a ln i e ,  sypialnie używ ane, k u 
pa ję. i .acę  najw yższe ceny. 

Sk ła  i mebli W etste ina , Kraków, 
l ia ły  B ynek L, 4. 2344

S i a r ę  wózki dzucięce  kupuje  
P :echowica, K rsków , ni, Miko

ł a j k a  L. 7 , oficyn*, 1. p.
2545 1 5

p r i e d a i n  r o ł l a o S t narożna 
« □narcełę budow laną, 134 „ążni 

w pr?ncypalae» połotenin  
u  D d m i w t i a .  Są plany r.a wspa
n iały  willę lub iu ż »  kam ienicę. 
Z giom enia od re fle k t.n tó w  w adm i
n istrac ji „N. R eform *1 pod „6636“.

2544 1 3

6 iu t i} 8 i Sprzedam  dom o 7 ub 
kacjaeh z wozownią piwnicą, 

ogrodeu. i dobrze zaprowadzonym 
in teresem , w okol.sy Krakowa, zaraz 
wełny, do objęcia za 550 dolarów. 
Infora-aćje: O ruobsum , K raków,
ni. Grodzka 69, sklep. 2528 2 2

B n c & a l ts r fó  pop.owadzę w godri- 
Uofji papo ładuow yrh , obejm ę 

kierow nictw o tego Juału, wykonuję 
41. " a%. zakładam  książki, przepro

wadzę a z k o u trn a  i t  p. Zgłoszenia 
M  .flrc tfa ltc r*  do adrnini»tulnji 
„■Nowej R otom **. 1*50

_  M p w sly u i, starsza, wdowa p y  
• l  rządcy dóbr, um iejąca dobrze 
w itaw t poszuka je  posady do . ta i  -
szsj saaby. Zgłoszenia do ad m in i
strac ji „Howej Reformy" pod „Go
spodyni. 2-458 "5 5

są  \ab w ijr do rozno- 
>scnra gazet. — W iad o ao ść : 

M B ia jB ^ ą ę ja  , W o j  Reformy" 
rif . o ż siaą  U — 12 przed pół

. O L L A ’
najlepsza hy gier 1

' .jetna owarancya/’ 
(̂srpuz.e dOj

nabycia^

w l  To m a s z e w s k i
m m fr a ,  ryke*  gł. l. 16. t e l  m b

poleca: ,

s s h u i s ?  ^ s r e e l a n a ® ®  

zabaw y szklane
l a m p y  h a f t o w a

oraz  w sze lk ie  a r fy k u l) , u  ch od zące w  
sz k lą , p orcelan )' i fa ja n só w .

z a k r e s

OfSŁtiSZEHlE.
Dymitr Wołkogonienlio, urodzony we wsi Dobiegniewo, 

powiatu nieszawskiego dnia 15 lutego 1880 r , syn Foka 
i Katarzyny, właśc. młyna, zamieszkały w Płocku, Aleje 35, 
wniósł prośbą o zezwolenie na zmianą nazwiska rodowego 
W ołkogonienKO na nazwisko W ilkoaiewsk'

Urząd wojewódzki w Warszawie podaje powyższe do 
wiadomości powszechnej, z nadmienieniem, że w mvśl art. 
-i-go ustawy z dnia 24 październiKa 1919 r. (l)z. U R. P. 
Nr 88/19, poz. 478), wolno przeciw uwzgiądLieniu prośby 
petenta zgłosić do ministerstwa spraw wewnętrznych zarzuty, 
które podać, należy do urzędu wojewódzkiego w Warszawie, 
ulica Bielańska L. 9, w przeciąga dni 9 od dnia niniejszego 
ogłoszenia. 2547

Ża wojewodę: 
Neuman.

k v -  *

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
STANISŁAWA PIENIĄŻKA
w Krakowie, przy ul. św. Jana 3 

n r  z o s t a ła  p r z e n ie s io n ą  “iw

na Rynek g4., Linja A,-3 L. b% oficyny
i wykanuje wszelkie roboty w  zakres kuśnierstwaw

wchodzące. 2540

p r a w d z i a ^ e f t  

o r z ć t i i ń w  i t u h o ^ t i t o n c l i

Zawiadamiam P T. Szau.Publiczność, że 
pozostała żona po zmaiłym ś. p. Lu

dwiku Świątkowskim prowadzić będzio 
nadal Zakład krawiecki nrzy ulicy 
Szpitalnej L. 9, 1- p- i poleca się nadal 
Szan. Publiczności. 2539

Z poważaniem

Zofja  Św ią tko w ska .

» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

L p k a l  i e  z a u f a n y
w  K r a k o w i e .

Lokal, oddalony od Rynku głównego o kilkadziesiąt kroków, 
składający się z dwóch sal frontowych i dwóch pokoi od 
tyłu, mtiże być zamieniony na lokal mniejszy, w  odleglejszej 

miejscu w Krakowie.
Zgłoszenia pisemna do administracji „Nowej Reformy", 

Kraków, ul.ca św. Anny L. 3 pod „R, P .“

f ia c a ir j ♦
<>
< i

rutynowany bilansista. biegły korespondent ptflskc nie- ' | 
ą  miecki z Akaóemją handlową i 20-letma r-ckfyką La<> 
% kierujących stanowiskach w więKszych przedsiębiorstwa ch, Uj
♦  z wszechstronną rutyną organizacyjno-administracyjną, J \
. szuka posady. 2457 3 3 <►
♦  Zgłoszenia pod „Rilar.sista" do administracji „N Reformy". < ►

o b x j i b t x e :
K R A J O W E  l  Z A G R A N I C Z N E

pierwszej jakości, po nader przystępnych cenach — poleca, 
M a g a z y n  o b u w i a  -2533 j

3E3 s&FMFr i A$$rfie:r» i
K rak ów , u lica  G rodzka L 6 »  — obok kościoła św. Idziego.

Generalne zastępstwo:

l ^ t e i n w a y  S o n s  
Ś t i n g l  O K » i s r i i i £ Ł l 6‘

Najstapszy i naJLcgnciej zaopatrzony skład foptepianów

22^ n a s t .
ł » K r a k ó w R o k  z a t .  1 8 8 0 u l .  r i w .  A n n y  3

Fachowa, solidna obsługa. — 10 letnia 
gwarancja. —  C e n y  f a b r y c z n e .
M S K ? -  F O R T E P I A N Y .  n r  a

P I A N I N A .  « •  "W

4 C J I  m > W . 4 4 l b 4 M * 4 » 0 > 9 %M K W » » H » W M W 9 «  M O O a m S f d f M G r  I l b M M M W J N M u  ’

; ^ R Z H W O  d h i m  k r & k o w x e :
uU f t  Hk. _ M w i  24>#4« .  m M M ł K ł W W M M I H W »

W iw eki a u ic a .
Znoiek crólewsbi na V .w “in zw iedzar n o ż u a  ou godzi y 

fi do zmrok o. ,Zarząd Zam kn król łw s'aegi tsi 1262). Osoby kró
lewskie, Ę 9 B Mickiewicza i  s k a r b i e c  w k i - t r a r z j  n a  W.we!u 
zw łodzi'4 m ożna w dnie powazednie o godzm ie 40, w su,»dzi#łą i św ięta  
po nab o żsń .t racL. Oroby zabiuzznyc- w krypcie aa Skuice, 
jrab a<uuy w kcściele ów. Piotra, oraz skarbiec N. P. K u ji  
wiodzaó m ożna chw ilach wolnych od n a  lozońutw, na zg ło .zen :e n  

-ię do * jtk rjstji. M trz e a m  N a r o b S w e , ^u-- m u.ee tel 168, o tw arte 
a rt Lcdiiennic od godz. lu — 2. M a u u u  io i .  Eryka hr. Czapskiequ, 

bL ’ ti»ksk _ 1 a- wraz z lao idarjum , o tw arte  z w yjątkiem  wtorków 
i piątków  KmzńniŁie od godz. 10—2. d n a  i a m e a  a  J a n a  U w atejki. 
ol. F i« q a ae k r 41, dz.eła  i zbiory m istrza, o tw arto  codziennie od 10—2. 
Barta lian czyli Ł zw. Sen le i ora * y  Flei łŁ*. "klej, zabytek 
arch itek tary  z końca XV i XVI w., w loci- o tw arty  przez cały dziou, 
w miegiąoazn nimowycb za rg łosżea.cm  się w kaacelar i (najmmiej 
5 osób) Marfacka w .ecie o tw arta  codziennie od goJz. 10— 12 ,
w m iesiącach zimowych za zgłoszeniem  się w kasie m az9alnej w Su
kiennicach. Mnsstim Czarfoiysalcli, P ija rsk a  6, o tw arte  d ta  zwie
dzających wa w toroi i p ią tk i od godz 9 —1 w południe, o ile w te  3m 
nie przypadną 'w ię ta . Aiiejskie Mezeam ^.lun^.jaw e, Sm e ń s k 9, 
tei i 3 -i9 , o tw a rte 'o d  tO — l . ftinzenm e t a c ' j r a i i c z n e ,  na W awelu 
o* tarto  codziennie. Wystawa CowarsjMtwa sztok pięknych, pl. 
Szczepański 1. tel. b, o tw aria  odziennie od godz. 10— 1. 'Wystawa 
tfrzemysio peiskieyt Lit*i pomocy przetnysiowej pi. Stra.zew - 
skiego 28, wstęp wolny od goilz. 9 —1 i od o—6.

Władze:
W oj s w ó d z tw o  ul. basztow a L. 26, tel. 11-11; godz. przyjęć 

w tj.w o d a  od 11 - 1, godz. urzęd.: od 8—3, d la  strnn od 10— l .  S t  • 
r o i i w o  k r a k o w s k i e ,  ul. S ta row iftua  L. 13, tel, aó5 4 , gooziuy przy
ję l i  ..tarosta od 11— 1. godz arzęd.r od 8—J, d la  sirou id 10—1. 
M u g i s b a t ,  plac W W. Św iętych 1 3, Tel. 4 6 , godz. przyjęć w prezy- 
d łam  m iasta: od 12—2 z w yjątk iem  niedziel i św ią t. guoziuv urzędowa 
od o— 2. b y r e k c l a  k a lo t  ^ a a s t w o w y s k ,  plac M atejki L. 12, telefon 
2456, godziny przyjęć--' prezes ayrekcj. od 11 — 1, god : urzęd.: od 8—3 
c w y ją tk  om aiedziel i św iąt. R y r e k c j a  p o l ic jz ,  ul k . oimii za L 34, 
telefoii 458 ; godziny urzędowe: od 8—3. I z b a  s k a r b o w a  władza t»ar- 
boWfc II instancji na województwo krakow skie) ni, Uełclów 1. 2, II p., 
telefoo N r 225. Prezes Izby przy jm uje  strony codziennie od jo d zin y  
12—1 z w yjątkiem  niedziel i św ią t; w b iurach godziny d la  stronod 11—1.

iliłady fortepiapńw. Masaży By me51i.

Naj wi ę ks z y  
w Małopolsee

sKład fortepinnto
. i .

►••fi

Z a k ła d  
t a p i c e r s k o  -  d e k o r s c y j n y

m a g a z y n  mebli  i wyrób ko łder  
w a to w y c h  n a  w ełn ie  i p u c a u

Aniuni Rybiński
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  21.

fil. Szewka 9, l n
wyłączne zastępstwo 
tirm światowej sławy 

jak:

Bechsteio 
Bluthner 
biisendorfer 
Ehrbar 
Fórscer 
Seiler
Schweighofer 
Steinweg 
Quaudt 
Wirtb

Telefon 4365 lub 1005.

pokojowe, salonowe, biurowe 
i gięte

po cenach konkurencyjnych:

Hae azyo meSii F. MaHiyr/scUs j i. Lanąer

3 k r a v ó w  n

ulica Sienna J
T am że plusze!

FA B R Y C Z N Y  SKŁAD

ł  M. BARDACH
zakład tapicerss i  

Kraków, ul. Florjańska 16
poleca

wszelkie m eble taoicerskie  
gotowe i na zam ówienia. 

Ceny przystępne.

styiow*ch, luksusowych i t. d

S. M A M IV £
K rak ów , S zp ita lna

E
i d

fc *C«E:̂ fc>JłEŁj,J!ESP<SljicjS3t«0»EO<

Z a k ła d y  tap iccrsk ie.

& J U M A N Y
g a rn itu ry  salonowe, kanapki roz
kładane, wózki dziecięce, sprzedają 
tan io ; przyjm uje wszelkie przeróbki, 
Piechowicz, uL Mikolajsku 7.

sa«EZ3»2z»EEżSS3!a,ea3*sipiss3raz3iEŁż

Obuwie.

stuiM  Hatiini
ul. św. Touiasza 1. 9.

Magazyn i praco vnia obuwia 
damskiego, nąskiego i dzie- 

cigcego-
Najnowsze fasony angielskie, fran
cuskie, warszawskie, stale na okła

dzie w wielkim wyborze.

Zakłady naukowe.

„ M A T U R A "
KRAKÓW, GROSZii 60.

(Informacje i zapisy 
od godz. 3— 6 po południu)

Instytut nauk. przygotow. do 
matury i egzani. wstępnego 
w zakr. gimn. i semio. naucz.

Nauka zbiorowa, indywidualna; 
specjaluość: wykłady ywerane 

dla zamiejscowych.

Informacja i prospekty bez
płatnie.

*

fc îesiczB>Ł«i<oa.»>cz3iczs«E-seorŁ.ji

Z a k ła d y  k r a w ie c k i e .

Magazyn 
u b io r ó w  wojskawycii 

i cywilnych

Wincentego Żmudy
Kraków, ul. św. Tomasza 21.

Z a k ła d ; z łom icze.

Snćłka złotnicza
Krabów, nl Rajs .a 4

kupuje  nżywane. sztuczne zęby, 
od lOu.OOO—250.000 mk., złoto, 
sreoro, szczęki do 6,000.005 mk.

W ykonuje b iżuterje . 
Tam że s p r z e d a ż  kilim ów.

Bielin ta.

’V e in m sE F i
ul. Starowiślna Ł. €

| ; poleca d la  P. T. Panów wykw intu j 
bieliznę i oDnwie. Ceny reklam ow e

1 EPłlC®EZ3(SZ3iao<«EJłrT«t74S s*- iii
Maszyny da szycia.

ZĘBY SZTUCZNE
bry lan ty , złoto srebro, p latynę 
kupuję, płacąc za ząb od 260.000 

m kp,, szczęki do 6 m iij.
Zegarmistrz Land a u

Kraków, ul. Sienn? 17

k aEOłSCńsrńSZ3*seofEaiECJtaaijŁii

Zakłady kosmetyczne.

Z akład  
kosm etyczni* - fry zjersiil

fr . Rudzlasieh
ul. G rodzka 3 , 1. p.

W ytw órnia pudru łopiauowego na 
włosy, pu d iu  twarzowego, a r ty 

stycznych wyrobów z włosów. 
K upuje wyc*?szki i obcięto włosy.

SINGER
m aszyny do szycia, części ss ła - 
dowe, ig ły , oi. w*, nlei. Repo- 
racja  m assyn. bp»ik» akcy jna 
S inger Sew ing M achinę Com
pany, Kraków Sław kow ska 13.

sotssprEowarjsanzsołEZjtóoMeju. ń

Re wiz] 1 losów.

Biuro rewizji lasów p n ,  
Komu u  lor 4 yjujm Eiben- 
B C hatz , R y n e k  8 .

C2ZHYCZ2aOłE2rMrot JB EOjSCAErjĄęZDICOt

Biu^a fc«xpra i sprzedaży.
H ilC ZC lw ośC ^B iarokupnaispize 

dąży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i  p. yjm uje do knpna. 
Podwaiw 3, obok poczty.

W  a r o i i M s r w a t o ^ j U d n  t a s i e o ^ e o m
Krabów, Ryneu g1oivny L. 23

o a b y w a ć  s i ę  b ę u ą  
z e  z e z w u i e s i i e m  K u r a t o r i u m  

i  w ł a d z  s z k o l n y c h  
p o d  n a d z o r e m  p e d a g o g i c z n ie .

L e k c j e  t a ń c ó w  i  r y t m i k i
d l a  m ł o d z i e ż y  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  W p i s y  o d  11— 1 1 o d  5 —7 .

wyroby pierwszorzędnej jakości 
i  wykonania, hartownie i częściowo 

poleca: i r

S‘ABB73\ LU  ECNDPimrGd
KRAKÓW

STANiFŁAWA WA&EGWIIJSKIW
(5SST d a w n ie j  K a z im ie rz  W a łk o w iń s k i  "T S iJ
CWIERZYN3EC — ULICA LELEWELA L. U .

U w a g a :  /!l firmą tego samego na
zw iska i sklepem  nie mam m c wspól
nego —  a znajduję Się j e b n ie  ped 
powyższym  adresem.

*W U  tk rui Literackiej w K rakow a, uL Jagiellońska L. 16., Rządca drukarni L. K. G órski


